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0 autonomią dla Słowaczyzny.
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Bratislawa, 24 sierpnia 1929 r.

V  stolicy S ło w a c z y z n y ,  B ra ti- la -  
w ie o d  c z te r e c h  ty g o d n i  trw a  już 
g n a n y  p ro c e s  p o s ła  s ło w a c k ie  p a r-  
tji lu d o w e j  ( a u to n o n r s tó w )  D -ra  
W o jc .e c h a  j uki, p ro fe s o ra  u n iw e r ­
sy te tu .  S a la  ro z p ra w  z a p e łn io n a  jes t  
pu b licznośc ią ,  a  w ł a w a c h  p r z e z n a ­
c z o n y c h  dla  p r a s y  s ie d z ą  p r z e d r t a -  
w i c e l e  w ie lk ich  d z ie n n ik ó w  e u ro ­
p e jsk ic h ,  b a  n a w e t  a m e ry k a ń sk ic h ,  
Ś w iad czy  to, że  p ra w ie  ca ły  św ia t  
in te r e s u je  się ty m  p r o c e s e m  i s to- 
Ł unkam  ja k ie  p a n u ią  w  te j  częśc i  
E u r o p y  r o c e s  b o w ie m  i lu s tru je  
d o s a d n ie  s to s u n e k  C z e c h o w  do  S ło ­
w a k ó w ,  k tó ry  ( tw o rz ą  j e d n o  w ła sn e  
p a ń s tw o .  C h c ą c  l e a n a k o w o ż  p o z n a ć  
s e n s  p ro c e s u  Dr T u k i ,  n a ie ż y  n a j ­
p ie rw  z a p o z n a ć  się  z h is to r ią  Sł >- 
w a k ó w  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  la t  

h o ć b y  ty lko  w zarysie.
cz a sa c h  m o n a rc h j  a u s t r ja c k o -  

ę g ie rsk ie j  S ło w a c z y z n a  nie  tw o ­
rz y ła  ż a d n e j  j e d n o s tk  a d m in is t racy j­
nej w  se n s ie  n p b Galicji. T w o ­
rz y ła  o n a  część  sk ła d o w ą  W ę g e r  
r z ą d z o n ą  p rz e z  B u d a p e s z t .  B ardzo  
m a ło  te ż  s ły c h a '’ by ło  o n a ro d z ie  
slow a cli im, a  c o k o lw ie k  g a r s tk a  po- 
s iów  w y trw a le  b ro n i ła  p r a w  sw e g o  
lu d u  w S e jm ie  W ę g -e r s k ie m  M a ­
g n ac i  w ę g ie r s c y  u ż y w a ją c  S ło w a ­
k ó w  do  p ra c y  n ie  t roszczy ł  się o 
ich  ro z w ó  k u l tu ra ln y  ani te ż  nie d o ­
p u s z c z a ć  .ch  do  u rz ę d ó w . „T ó łk  n e m  
e m b e r"  — S ło w a k  n ie  e s t  cz łow  e- 
k iem , to  s ło w a  i lu s tru jące  s to s u n e k  
W ę g r ó w  do  S ło w a k o w . W  tej a tm o ­
s f e r z e  ró s ł  d u c h j  n a r o d u  s ło w a c k ie ­
go, d z ia łacze  n a ro d o w i  zape łn ia l i  
w .ęz .en ia  p iz e d w o je n n y c h  W ę g ie r  
a  l iczne  rzesz i  b ie d n y c h  S ło w a k o w  
e m ig ro w a ły  z a  o cean

U p a d e k  A u s t r o - W ę g ie r  w y tw o ­
rzył n o w ą  sy tu ac ję .  N a ro d o w .  d z ia ­
łacze  s ło w a c c y .  d z .a ła ’ący  w  czasie  
w o jny  [w spó ln ie  z d z ia ła c za m i  n«  
em ig rac i  z a w a r ł  w G .t tsD urgu  (A - 
m e r y k a )  d n ia  30 m a ja  '918  r. u m o ­
w ę  p ro k la m u ją c ą  u tw o rz e n ie  r e p u b ­
liki C z e c h o s ło w a c k ie j ,  p a ń s tw a  C z e ­
c h ó w  i S ło w a k o w . N ie p r z y p u s z ­
czali w ów czas ,  że  w k r a m  zm uszen i  
b ę d ą  w alczyi o t e z ę  te  u m o w y ,  o 
sw oje  ro d o ty ,  sw o-ą  a d m .m s tra c ję ,  
sw o ie  r z ą d y  i o a u to n o m ję  w o g o le .  
J e d e n a ś c ie  la t  z górą  u p ły n ę ło  od 
z a w a rc ia  te j  h is to ry c z n e j  u m o w y  a  
j e d n a k  a u r o n o m 1 d o ty c h c z a s  Słn- 
w a c y  nic p o s .a d a ią .  U rz ę d y ,  r z ą d y  
i t. d. z n a jd u ją  się  w  r ę k a c h  c z e ­
sk ich . S ło w a c z y z n a  s ta ła  się  jak b y  
k c - a ń j ą  c z e sk ą .  T o  te ż  n ie  dziw, 
z e  n iezad o w o . en ie  c o ra z  to  b a rd z ie j  
w y ra s ta ło .  R o s ła  t e : : p a r t i a  a u to n o -  
m is ty c z n a  a  je j  p r z y w ó d c a  ks. A n ­
d rze j  H l in k a  n ie s t ru d z o n y  b o jo w n ik  
o a u to n o m ję  z y sk a ł  n a  S ło w a c z y ź n ie  
p o p u la rn o ś ć  b o h a ł e r a  n a ro d o w e g o .  
P o s tu la ty  a u to n o m is ty c z n e  n a t ra f ia ją  
n a  s p o : w s z y s tk e h  s to s u n k ó w  c z e ­
sk ich  i c e n t ra l i s ty c z n y c h  s t ro n n ic tw  
n a  S ło w a c z y ź n ie ,  k t r re  je d n a k o w o ż  
w  s a m y m  k ra ju  nie o d e g i y w a ,ą  
p o w a ż n e j  roli: P o d c z a s  g d y  lu d o w ­
cy s ło w a c c y  ks .  H iink i  d o m a g a ją  
s ię  am o n o m ,]  t j ry to r j a łn e j  i n a r o ­
d o w e j ,  cen tra i i= r i  pog o d z i l i  s ię  z 
o b e c n y m  s ta n e m  rz e c z y  i p ro p o n u ją  
t  zw. c z e c n o s io w a k .^ m  t j. p o ję c ie  
j e d n e g o  n a r o d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o ,  
gdy  ty m c z a s e m  a u to n o m iśc i  ja  z n i­
m i ca ły  świat ro z ró ż n ia  C z e c h o w  i 
S ło w ak o w .

O b o k  ks. H iink i  w y b . tn y m  p r z y ­
w ó d c ą  a u to n o m is ió w  je s t  p o s e ł  Dr. 
T u k a ,  p ro fe so r  p r a w a  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  i r e d a k to r  n a c z e ln y  „S ło ­
w a k a "  cz ło w iek  b a rd z o  u c z o n y  z d o l­
n y  m c w c a  i te o re ty k .  J e m u  to p o ­
w ie rz o n o  w y p ra c o w a n ie  p ro je k tu  
a u to n o m ji ,  o p u b l ik o w a n e g o  w  p ras i  
a u to n o m is ty c z n e j .  -  entralisci  d o p a ­
tryw ał-  się w tern dz .m arnośc i  na  
rz e c z  W ę g ie r  a c z k o lw ie k  D r  u k a  
w z o ro w a ł  s ię  n a  au to n o m ji  i r lan d z ­
kie j a  d z ia ła lność  jego  p o d o b n ą  b y ­
ła  d o  d z ia ła lnośc i  t rag iczn ie  z m a r ­
łe g o  p rz y w ó d c y  C h o rw a tó w  t. R a-  
d icza .  O d  te g o  c z a su  ro z p o c z ę to

g w a ł to w n e  a ta k i  p rz e c iw k o  . ice, 
k tó re  s p o tę g o w a ły  się zw ła szcza  p o  
o g ło sz e n iu  a r ty k u łu  p  t. „ V a c u n m  
ju r is“ . A u to r  te jże f i lozoficzno-praw - 
n iczei ro z p ra w y  Dr, T u k a  ro z p a t ru je  
tu  sy tu a c ję  a k a  .zo s ta łab y  w y tw o ­
rz o n a  n a  S io w a c z y z n ie ,  g d y b y  i s t ­
n ia ła  t. zw  ti ina  k la u z u la  d o  u m o ­
w y  z a w a r te j  w J u rc z a ń s k .m  Ś w ię ­
ty m  M arc in m  d n ia  31 D ażdzierm lta  
1919 r. w k te re j  p o w ie d z ia n o ,  że  
S ło w a c y  ty lko  p rz e z  10 la t  tw o rzą  
z C z e c h a m i  w s p ó ln e  p a ń s tw o  a  po 
u p ły w ie  te g o  c z a s u  sam i zadi :cydują  
o form ie  sw e; p a ń s tw o w o śc i .  A uto- 
nom iśc i  tw ie rd z ą ,  ż e  k lau zu la  ta k a  
is tn ie je ,  n a to m ia l  C zes i  i S ło w accy  
cen tra l iśc i  is tn ien iu  jej z ap rzecza ją .

Z w ią z a w sz y  to  z p o d ró ż a m i  1 łr. 
T u k i  z a g ra n ic ą  d o k ą d  je ź d ź . '  dla 
p r o p a g a n d y  a  w  k tó ry c h  d o p a t r u ją  
się  s z p ie g o s tw a  (I) w y to c z o n o  Dr. 
T u c e  p ro c e s  w z d r a d ę  s tan u .  Sam  
o sk a rż o n y ,  , k t  ,ry s ta ł  s ię  racze j  
o s k a rż y c ie le m  tw ie rdz i ,  że  p ro c e s  
t e n  n ie  jes t  s p r a w ą  Dr. T uki, ale 
w a lk a  p o m ię d z y  k ie ru n k ie m  cep tra li-  
s t y c z n y m a  a u to n o m is ty c z n y m .  W  k a ż ­
d y m  raz ie  p ro c e s  d o s a d n ie  i lus tru je  
s to s u n e k  Z zechow  do  S ło w a k ó w , j ak 
w o g o le  s to s u n k i  n a ro d o w o ś c io w e  w  
tern p a ń s tw ie ,  a  s ło w a  Dr. B u d a y ’a  
w ic e m a rs z a łk a  se jm u  D rask iego . w y ­
s tę p u ją c e g o  w  ty m  p ro c e s ie  w  c h a ­
r a k t e r z e  św ia d k a  d a ją  p o ję c ie  w j a ­
k ie m  p o ło z e n m  żyją  S ło w acy .  -,By- 
l .sm y g o to w i og łosić  n a r ó d  s ło w a c k i  
ja k o  m n ie js z o ść  n a r o d o w ą  w C ze- 
ch o s ło w a c j  i z w ió c ic  s .ę  d o  Ligi 
N a ro d ó w  o o c h ro n ę "  p o w ie d z ia ł  t e n  
po lityk  s ło w ack i .  R o z m .a ry  n in ie j­
szeg o  a r ty k u łu  n ie  p o z w a la ją  p r z e d ­
s ta w ić  tu  p rz e b ie g  c a łe g o  p ro c e su .  
P o d a j ą  tu  z u s t  o s k a rż o n y c h  i ś w ia d ­
k ó w  tw a r d e  s ło w a ,  o sk a r i  a ją c e  cze  
chosłow aclc i s y s te m  ce n tra l i s ty c zn y ,

I m y s ły  s ło w a c k ie  d z ięk i  p r o c e ­
sow i z o s ta ły  w z b u rz o n e  do  n a jw y ż ­
sz e g o  s to p n ia  I o te z  z a p o w ie d ź  
ks, H iinki, 1 ze  te r a z  z c a łą  e n e r g ,ą  
k lu b  p o s łó w  a u to n o m is ty c z n y c h  w y ­
s tą p i  z s w e r . i i  ż ąd an iam i,  ja k ik o lw ie k  
w y ro k  w  p ro c e s ie  z a p a d u  e , u w a ż a ć  
n a le ż y  za  h a s ło  d o  p o d ję c ia  akcji  w 
ce lu  u z y s k a n ’a  au to n o m ji .

P r z y p u s z c z a ł  n a le ż y ,  ż e  a lbo  już 
b l izką  je s t  a u to n o m ja  S ło w a k ó w  
a lbo  dn i  dz is .e jsze i  koa lic j i  s ą  po li­
czone , gdyz  w y s tą p ie n ie  S ło w a k ó w  
w y tw o rz y  p o w a ż n a  p rzes i len ie ,  k tó re  
z l ik w id o w ać  m o g ą  tyllco n o w e  w y ­
b o ry .  Dąbrowski.

Sprawa Kontroli Nadrenji.
BER LIN , 27-YlIl. (P a t)  O r g a n  

n ie m ie c k ie j  par t j i  lu d o w e ,  „ D e u ts c h e  
A l lg e m e in e  Z e i tu n g "  p iz y n o s i  w y ­
ja śn ie n ia ,  u z y s k a n e  ze  s t ro n y  d e l e ­
gacji  n ie m ie c k ie j  o s ta n ie  kym siji  
k o n tro l i  w  N ad ren j i .  D z ie n n ik  n .e-  
z w y k le  o s t ro  a ta k u je  ; re ść  ty c h  w y ­
ja śn ień ,  p rz y c z e m  p o d k re ś la  z wiel- 
k iem  n ie z a d o w o le n ie m ,  ż e  k o m is je  
k o n c y l ja c y jn e .  p rz e w id z ia n e  w t r a k ­
tac ie  lo k a re ń sk im ,  im a ły b y  u z y s k a ć  
k o m p e te n c j e  w s to s u n k u  do  sp raw ,  
w y n ik a ją c y c h  z art.  42 i 43 t r a k ta tu  
w ersa lsk ieg o .

D z ien n ik ,  m im o  o ś w ia d c z e ń  ze  
s t ro n y  n iem ieck ie j ,  n ie  możi zn a -  
leść  ż a d n e j  k o rzy śc i  w  p o w y z s z e m  
za ła tw ie n iu  sp ra w y ,  k tó re  p rz e w i­
d u je  m o ż l iw o ? ' z w ra c a n ia  s ię  w 
w y p a d k a c h  s p o rn y c h  a l te rn a ty w n ie  
d o  R e d y  Ligi N a ro d ó w ,  a lbo  też  
d o  kom is ji  lo k a re ń sk ie j ,  z p r a w e m  
ap e lac j i  dla o b u  s tron .

p ism o  a ta k u je  p rz y te m  b a rd z o  
os tro  dr. W ir th a ,  k ió re g o  u w a ż a  za  
o d p o w ie d z ia ln e g o  za  p o w y ż s z y  p ro ­
je k t  za ła tw i :n ia  sp ra w y  i z d u ż y m  
n ie p o k o je m  p rz y ta c z a  w c z o ra jsz e  
o św ia d c z e n ie  B r ian d a .  k tó ry  w o b e c  
d z ie n n ik a rz y  f ra n c u sk ic h  z azn aczy ł ,  
ż e  u re g u lo w a n ie  sp rav .y  Kontroli 
N a d re n j i  m ia ło b y  p o s ia d a ć  c h a r a k ­
t e r  s ta ły .

D z ie n n ik  z a o p a t ru je  sw oją  dzi- 
£ e js z ą  d e p e s z ę  i s ta n ie  s p ra w y  
k o n tro l i  N a d re n j i  k o m e n ta rz e m ,  w 
k tó ry m  o św ia d c z a ,  ż e  g d y b y  le le  
g a c ja  n ie m ie c k a  p o w ró c i ła  z H ag i  
ze  z g o d ą  n a  te g o  ro d z a ju  k o n tro lę ,  
to  u p a d e k  g a b in e tu  R z e s z y  b y łb y  
p e w n y ,  a  dalsze  k o n s e k w e n c je  w e ­
w n ę t rz n e  -po lityczne  n ie  d a ją  się 
p r z e w d z ie ć .

DOMINIK MOKSIEWtCZ
b. długoletni Radny m. W ilna

po kró tk ich  c ierp ien iach , opatrzony  Św. Sakram entam i, z a sn s ł w P an u  
d n ia  26 s ie rp n ia  1929 roka  w Wilnie, p rzeżyw szy  l a t  61.

E ksporrac ju  awtok z domu żałoby — u). D obroczynna 6 do kościoła 
Św D ucha odoędzie się 28 s ie rpn ia  o godz. 4 popoł. N abożeństw o żałobne 
za  duszę Zm arłego w tym że kościele dn. 29 sie rp n ia  o godz. 9 rano , po- 
czem  pogrzeb n a  cm en ta rzu  B ernardyńskim  w grobach  rodzinnych.

0  ty ch  sm u tn y ch  obrzędach zaw iadam ia 
S stroskana Rodzina.

Preferencja w Hactte.
**■ i
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Hoże się uda doprowadzić do porozumienia.
BERLIN* 27.8 (Pat) .  K om uniK at 

p ó łu r z ę d o w y  m o n i e c k i  z H a g .  o- 
św ia d c z a ,  iż o d m o w a  S n o w d e n a  nie
je s t  u w a ż a n a  za  r ó w n o z n a c z n ą  z 
z e rw a n ie m  kon fe ren c j i .  W e d łu g  k o ­
ro u n ik a tu  n ie m ie c k ie g o ,  o c z e k n je  „ię 
d a lsz y c h  w y s i łk ó w  4 p a .  s tw , ce lem

p o c z y n ie n ia  A ng lj i  w  jak ik o lw . ;k 
s p o t  od n o w y c h  u s tę p s tw .  K o m u n i­
k a t  u w a ż a ,  _r fo rm a  o d m o w y  S n o w ­
d e n a  w p o ró w n a n iu  z jego  p o p rz e d -  
n ie m i  b a rd z o  ostrem : w y s tą p ie n ia m i  
o z n a c z a  m im o  : w s z y s tk o  p e w n e g o  
ro d z a ju  z a ła g o d z en ie

Op.nje prasy niemieckie] budzą optymizm.
B E R L IN , 27.8 (Pa t) .  D zióiejsze

p o r a n n e  d z ien n ik i  b e r l iń sk ie  s ta ra ją  
się; w y ra ź n ie ,  w b re w  w ra ż e n iu ,  w y ­
n ik a ją c e m u  z s a m e j  treśc i  ich d e ­
p esz .  n ie  d o p u śc ić  d o  o k re ś le n ia  sy ­
tuacji,  jr k a  się  w y tw o rz y ła  w H a d z e  
p o  o s ta tn ie j ,  o d m o w ie  S n o w d e n a ,  
iako  b e z n a d z ie jn e j .

S o c ja l is ty czn y  „ V o rw a e r t s “ stv.rier- 
dza , iż p o  o d m o w ie  S n o w d e n a  z a ­
p a n o w a ł  w H a d z e  s cep ty cy zm , D z ie n ­
n ik  p isze ,  że  g d y b y  te g o  ro d z a ju  
o d m o w a  z d a rz y ła  się  p r z e d  t y g o d ­
n iem , w yn ik ło p y  z te g o  o g o ln e  p r z e ­
k o n a n ie ,  iż jes t  to  k o n ie c  k o n f e r e n ­
cji. DziSia; j e d n a k ,  w sz y sc y  s ą  do  
teg o  s to p n ia  s t ę p i e n ,  że  już n icze-

gc m e  b ie rze  się t rag iczn ie ,  n a w e t  
je ż e l ib y  z e rw a n ie  k o n fe re n c j i  n a s t ą ­
p iło . D z ie n n ik  p rz y p u s z c z a ,  iż n ik o ­
m u  n ie  za leży  n a  ^ o s ta te c z n e m  z e r ­
w an iu .

,-Berliner T a g e b la t t "  o św iadcza , 
iż w  H a d z e  p o  o d m o w ie  S n o w d e ­
n a  zna laz ło  s ię  v. ielu p e s y m is tó w ,  
k tó rz y  m ó w ią  o z e rw a n iu  k o n f e r e n ­
cji. J e d n a k z u  z a o s t rz e n ie  s ię  k ry z y ­
su  n ie  n a leży  b ra ć  t rag iczn ie ,  g d y ż  
s ta n o w is k a  p o s z c z e g ó ln y c h  d e le g a -  
cyj s a  o b e c n ie  o ty le  b lisk ie , ż e  o 
z e rw a n iu  p r a w e  w ca ie  n ie  m o ż e  
być m o w y , m o ż l iw e  zaś  je s t  p r z e ­
n ie s ien ie  k o n fe re n c j i  d o  G e n e w y .

Jeszcze jedne rccic sześciu.
H A G A ,  27.8 (Pat) ,  D ziś r a n o  

B r ia n d  w y s to s o w a ł  d o  J a s p a r a  list, 
w  k tó ry m  di osi o z w o ła n .e  je sz c z e  
w  , d n iu  dz is ie jszy m  'p o s i e d z e n ia  
p rz e d s ta w ic ie l i  6 p a ń s t  z a p r a s z a j ą ­
cych , w  ce lu  z b a d a n ia ,  czy  je s t  j e ­
s z c z e  wyjście z npas su, w jaKim 
z n a jd u je  się  k o n łe r e n c ja .  D o  p r o p o ­
zycji tej p rz y łą c z y ł  snę Pirelli R ó w ­
n ież  S n o w d e n  p rz y łą c z y ł  s ię  d o  
p ro śb y ,  w y ra ż a ją c  p rz y te m  ży czen ie ,  
a b y  n a  ju tro  z w o ła n e  z o s ta ło  p le n a r ­
n e  p o s ie d z e n ie  k o n fe ren c j i .  W szy s ­
cy  d e le g a c i  p r z y g o to w u ją  się  do  
w y ja z d u  w  d n iu  ju trze jszy m .

H A G A .  21 .8 (P a t) .  B r ian d  w y ­
s to s o w a ł  d o  J a s p a ra  p ism o , w k t ó ­
re m  z a z n a c z a  m ię d z y  innym i, iż w o ­
b e c  sy tuac ji ,  j a k a  się  w y tw o rz y ła ,  
j e d y n ie  s łu sz n ą  rz e c z ą  b y ło b y  n a ­
ty c h m ia s to w e  zw o ła n ie  k o n te r e n c ą  
d e le g a tó w  6 m o c a rs tw  z a p r a s z a ją ­
cych , n a  k tó re j  p o łu ::ony  b ę d z ie  
k r e s  o b e c n e j  sy tuac . i ,  w y d a ją c e j  s ię

H A G A ,  27.V1II. R ozpoczę te  O g o ­
d z in ie  5-ej p o  p o łu d n iu  p o s ie d z e n ie  
6 m o s a r s tw  z a p ra s z a ją c y c h  p r z e c ią ­
g a  się  O  g o d z in ie  7 m in . 43 p rz e r ­
w a n o  p o s ie d z e n ie  n a  10 m inu t,  a  
u c z e s tn r iy  po lecili  sob: p rzy n ie ść

d o tą d  b e z  w yjśc ia .  O s o b iś c ie  B riand , 
o ile m e  b ę d z ie  sp rzec iw u , je s t  za  
z w o ła n ie m  p o s ie d z e n ia  na g o d z in ę  
18-tą

J a sp a r ,  p o  o t r z y m a n iu  listu  pfem - 
je ra  f ra n c u sk ie g o ,  o s w .a J c z y ł ,  iż p o ­
czyn i n ie z b ę d n e  k rok i;  d o d a ł  p r z y ­
te m , iż z a n a lo g ic z n ą  p ro p o z y c ją  
z w ro e o n o  sie  d o  r lego  t a k ż e  ze  s t ro ­
ny  d e le g a c j i  w ło sk ie j ,  k tó r a  z a p r o ­
p o n o w a ła  z w o ła n ie  k o n fe re n c j i  n a  
godz. 1 tą.

O  godz .  l i m  45 zw róc ił  s ię  do  
J a s p a ra  S n o w d e n ,  p ro s z ą c  o z w o ­
ła n ie  p o s ie d z e n ia  n a  godz , 15 m. 30 
O s ta te c z n ie  J a s o a r  z w o ła ł  p o s ie d z e ­
nie  n a  g o d z .  16. N a  e y c z e n ie  B r a n ­
da , k o m i te t  p o li tyczny ,  k tó re m u  p o ­
w ie rz o n o  r o z p a t ry w a n ie  kwesti" Nad- 
renji ,  n ie  o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ia  
S n o w d e n  w y raz i ł  ż y c z e n ie ,  a b y  p le ­
n a r n e  p o s ie d z e n ie  k o n fe re n c i i  1 o d ­
b y ło  s ię  ju t ro  w godz lach  r a n n y c h .

, przeicaski, p u c z e m  p o s ie d z e n ie  ro z ­
p o c z ę ta  n a  n o w o . O  g o d z in ie  10-ej 
rnin p o s .e d z e n ie  t rw a  je sz c z e  w  
d a lsz y m  ciągu . P rz e b ie g  o b ra d  
u t r z y m y w a n y  je s t  w n aśc iśh  iszej ta -  
ę m n ic y .

Przełomowy dzień konferencji.
H A G A ,  27-VIIl. (P a t) .  D z ień  

w c z o ra jsz y  b y ł  n a id o n io ś le is z y m  
d n ie m  k o n fe re n c j i .  N a  n o w e  p r o ­
p o z y c je  p a ń s tw  w .erzyciełsicich  
S n o w d e n  o d p o w ie d z ia ł  o d rz u c e n ie m  
ich, b e z  w sk a z a n ia ,  w jak i  sp o s ó b  
zamierza, w s p ó łp r a c o w a ć  w dz ia le  
pc  e d n a m a  F r a n c ja  u w a ż a ,  iź n o ­
w a  in ic ja ty w a  n ie  n a leży  d o  niei.

P o z o s ta w i  o n a  d e le g a c j .  b ry ty  isk.ej 
czas  do  z a s ta n o w ie n ia  się  n a d  p o ­
w a ż n ą  sy tu a c ją ,  l a k a  p o w s ta n ie  w  
raz ie  d a ls z e g o  o d rz u c a n ia  p ro p o z y -  
cyj. A a a t c ;  m a  s p o tk a ć  u ę  je szcze  
ze  S n o w d e n c m  L a u c ’n e r ‘em . Wed* 
łu g  B - ian d a ,  jeslt to  o s ta tn ia  p ro h a  
p o g o d z e n ia  s p rz e c z n y c h  s tanow isk

Sytuacja bez wyjścia(?)
k o ła c h  k o n fe re n c j i  k rą ż ą  pog oski, 
że  S t r e s e m a n n  z a m ie rza  ofic ja ln ie  
z a k o m u n ik o w a ć ,  iż R z e c z ą  n ie m ie c ­
k a  z d n ie m  1 w r z e s r  a  b ę d z ie  w y ­
p ła c a  sw e  z o b o w ią z a n ia  w y łączn ie  
n a  p o d s ta w ie  p la n u  Y o u n g a .

H A G A ,  27-Vlll. (P a t)  W y d a r z e ­
n ia  d z is ie jszeg o  r a n a  z d a ją  s ię  
w s k a z y w a ć  n a  to, że  p o m im o  w y ­
t rw a ły c h  w ysiłków  B r ia n d a  i A d a t -  
c ieg o  s y tu a c ja  p o z o s ta je  b e z  w yjśc ia .  
P r a w d o p o d o b n ie  S n o w d e n  i B i ian d  
z ło ż ą  p jb l i c z n e  o ś w ia d c z e n ia .  W
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Koedukacyjne K u rsy  Wieczorowe
(z p rog ram , g im naz. państw ow ych) 

im . „KOMISJI EDUKACJI NARODOW EJ1' w Wllnia przy ui V/. Pohulanka 9
P rzy jm u je  wpisy n a  rok szko lny  1929/30 do w szystk ich  k las 

■ g im nazjum  (od godz. 4 - 7  popoł.). Z akres duża  m a tu ra , m a ia  
m atu ra , szkoia pow szechna. Typy h u m an is ty czn y  i.m ate ria ł.- 
przyrodniczy . System  półroczny  N iezam ożnym  zniżka  w opla 
cie z a  naukę. Odczyty. L ekarz szkolny. Wycieczki In te rn a t. 23451

\ lrwawe starcia w Pa Eestynie
j

W Palestynie wzmagają się rozruchy.
W L Z D E R  2b-VIlI (Pa t) .  „ N e u e  

F re ie  P - e s s c  don o s-  z Je rozo lim y : 
A ra b o w ie  z a m o rd o w a ł  u b ie g łe j  n o ­
cy w H e b ro n ie  50 Ż y d ó w ,  a / 0  p o ­
ranili. A ielu Z y d u w  sc h ro n i ło  się  
d o  g m a c h u  policji R a n o  n a d e s z ły  
z Je ro zo l ,rny  d o  H e b r o n y  o d d z i i ł y  
w o isk  i z b ro jn e  fo rm ac je  o b ro n y  ż y ­
d o w sk ie j .  C z ę ś ć  A r a b ó w  w róc iła  już  
z H e b r o n y  do  Je rozo lim y . W  c ia s ­
n y ch  u.lczKach w  Jaffie toczy ły  się 
w a lk i  ze szczeg e  n ą  zaw z ię to śc ią .  
W  k o ń c u  u d a ło  się s a m o o b ro n ie  
ży d o w sk ie j  o d e p rz e ć  a .a k .  Było 
w ie lu  z a b i ty c h  i ra n n y c h .  T a k ż e  z 
m ie jsco w o śc i  T e l  A w iw  d o n o s z ą  o 
j e d n y m  zab itym .

P o n a d to  z a a ta k o w a n o  k o lo n je  
R a c h e l ,  H aifa ,  B eza  i T ę  o s ta tn ią  
z u p e łn ie  zn iszczono . W  k c lo n j  M oz- 
z a  z a m o rd o w a l i  a raD ow ie  ro d z in ę ,  _ 
s k ła d a ją c ą  się z 6 o sób . P ra w ie  c a ­
ł ą  n o c  z so b o ty  n a  n ied z ie lę  s t r z e ­
lano  n ie u s ta n n ie .  O d d z ia ły  policji i 
w o js k a  Dyły w J o c z m e  n ie d o s ta te c z ­
n e .  A b y  o b ro n ie  sy tu ac ję ,  u ży to  o- 
c b o tn ik ó w  ż y d o w sk ic h  1 ang ie lsk ich  
A ra b o w ie  , z a a ta k o w a l i  ty m  ra z e m

d z ie 'n ic e  z e w n ę t r z n e  Je ro zo l im y , w  
sz czeg ó ln o śc i  dz ie ln icę  T a lp io tn ,  k t ó ­
r ą  w n o c y  e w a k u o w a n o .  D z ie ln ica  
ta .  w k tó re j  z n a jd u ją  się wille, zo ­
s ta ła  z u p e łn ie  z n iszczo n a .  C e n n a  
b iD ijo teka  h e b re js k ie g o  p o e t j  A g n o -  
na , z o s ta ła  s p a lo n a  J e d n a  s y n a g o ­
g a  i j e d e n  m e c z e t  z o s ta ły  sp a lo n e .  
VV m ieśc ie  p a n o w a ł  z u p e łn y  c h a o r ,  

W  k o i ic u  p rzy w ró c i ło  sp o k o j  
600 . .o łn ie rzy  ang ie lsk ich .  L ic z b a  

a b i ty c h  Ź y d o w  w  J e ro z o l .m .e  i o- 
ko licv  o b l ic z a n a  je s t  n a  57. S t ra ty  
arabów  m a ją  b v r  ie sz c z e  w ię k sz e .  
J e ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  ustalić 

l iczby  r a n n y c h .  W  Jerozolim ie  D rak  
ś ro d k ó w  żyw nośc i .  S z c z e g ó ln ie  dz ie-  
c. e ierpi»  g łó d  -

B ez  p o ś re d n im  p o w o a e m  ty c h  
za jść  —  pioze d z ie n n ik  — by ł sp ó r  
o ś c ian ę  p łaczu .  G łę b s z y  p o w ó d  
tk w i w  te m , że  rz ą d  angielsL i, k tó ­
ry  o s t ro  k o n tro lu je  irr ig rac ję  ż y d o w ­
sk a ,  pozw o li ł  , szczeD om  a ra b sk im ,  
w y p ę d z o n y m  z te ry to r ju m  H e d ż a s u  
osied lić  s ię  w  P a les ty n ie .  W  te n  
s p o s ó b  z w ię k s z y ła  się  lu d n o ś ć  a r a b ­
s k a  o 600 ty s ięcy .

Zamieszki w Jprozolrrrie Ljdzi; niepokój.
K o n su l  a m e r y k a ń s k i  w  Jerozoli-  w  o s ta tn ic h  24 g o d z in a c h  z a m ie sz k i  

m ie  n a d e s ła ł  ' w c z o ra jsz e j  n o c y  d o  w  Je ro zo l im ie  s ta ły  s ię  n i e p o k o ją c e ,  
d e p a r t a m e n tu  s ta n u  w ia a o m o ś  iż ----------

i

Rotruchy w Tel-Awin.e.
E E R l IN, 27 VIII. ( P a t  ) Biuro 

W o lf fa  d o n o s i  z Je rozo lim y , że  od- 
dz»«ł, z ło ż o n y ,  z 200 żo łn ie rzy  a n ­
g ie lsk ich , w y s ła n o  d o  F e b A w in u ,  
gcL .e  w y b u c h ły  ro z ru c h y ,  w  p r z e ­
b ie g u  k tó ry c h  p o lic ja  m u s ia ła  u żyć

bror.i, p rz y c z e m  zab ito  6 a r a b ó w  
i 5 ż y d ó w . W  Jaffie n a p a d ł '  a r a b o ­
w ie  na  b iu ra  r z ą d o w e .  W o b e c  Jego, 
ze  s ta n  p rz y o ie ra ł  g ro ź n y  oDrot, p o ­
licja o tw o rz y ła  o g ie ń  do t łu m u ,  5 
a r a b ó w  z ab i to ,  a  30 r a n io n o .

Ofiarą padli studenci angfeh&cy.
‘ LON1A N, 26. S. (Pui). Opinja an ­

gielska zaalarm owana jest wypad ka­
mi w Jerozolimie. W czoraj na ponow  
nej konferencji między Mac D onal­
dem, a ministrami w ojny;'m arynarki
1 lotnictwa, postanow iono w ysłać  do 
Jerozolim y jeszcze jeden bataljon  
wojska. Ogółem dotychczas w ciągu
2 dni w ysłano tam dwa bataljony, li­
cząc 1.80U0 żołnierzy, z czego liii) żo ł­
nierzy w-ysłano aeroplanami Dzisiej­
sza prasa podaje dalsze szczegóły  
walk. z których wynika, że zabiło w

Czasie tych wraIL 12 studenrow a m e­
rykańskich, studjującycb na uniwer  
sytecie hebrajskim i 2 studentowi z 
Oksfordu, którzy wraz z całą w yc iecz ­
ką bawili w Jerozolimie. Niektóre  
dzienniki zarzucają daw nem u rządo­
wi konserw atyw-nemu, że przez sw o ­
ją politykę doprowadzi! do n ien aw i­
ści pom iędzy żydam i i arabami, za ­
miast twardą ręką przeprowadzić o- 
g^aniczenia prawni przywilejów. Synt- 
paije prasy angielskiej są po stronie  
żydowskiej.

Ofiary rozrucJiów w Palestynie.
L O N D Y N . 27-yiII. (P a t) .  R z ą d

p a le s ty ń s k i  k o m u n ik u je ,  ż t  w  re z u l ­
t a c ie  s ta rć  w  c iąg u  o s ta tn ic h  dn i w 
Jerozolim ie u trac i ło  ży c .e  . 14 ż y a ó w ,  
10 m a h o m e ta n ,  13 c h rześc i jan ,  37 
ż y d ó w ,  2C m a n o m e ta n  i j e d e n  ch rz e ś -  
c . ,a n in  s ą  p o w a ż n ie  r a n n y  66 zy- 
a o w ,  32 m a h o m e ta n  . 15 chrześc i-  
an  o d n io s ło  le k k ie  r a n y .  W  J e ro ­

zo lim ie  o b e c n ie  p a n u je  s p o k ó j .  P o  
r z ą d e k  u t r z y m y w a n y  je s t  p rz e z  an- 
g ie jsk ą  p ie c h o tę ,  w s p o m a g a n ą  p rz e z  
s a m o c h o d y  p a n c e r n e  i sam o lo ty .

W  H e b r o n ie  u trac i ło  życ ie  45

ż y d ó w , 8 m a n o m e ta n ,  a  60 ż y d ó w  
i 10 m a h o m e ta n  je s t  r a n n y c h .  P o ­
r z ą d e k  z o s ta ł  p rz y w ró c o n y .  A ra b i  
p r c ó o w a l i  z a a t a k o w a ć  b a ra k i  po l i ­
c y jn e  w N ao lus ,  zos ta l i  j e d n a k  o d ­
parc i ,  p rz y c z e m  d w ó c h  n a p a s tn ik ó w  
je s t  c iężk o  a  8 le k k o  r a n n y c h ,  S a ­
m o c h o d y  p a n c e r n e  i siły lo tn icze  
p a t ro lu ją  ró ż n e  częśc i  k ra ju .  Siły  
w o -sk o w e  n a p ły w a ją  s ta le .  50 ż o ł ­
n ie rzy  p rz y b y ło  w . so b o tę ,  600 w  
n ie d t ie lę ,  450 w  p o n ie d z ia łe k -  " W  
ś ro d ę  o c z e k iw a n e  je s t  p r z y b y c ie  
k rą ż o w n ik a .

Posiedzenie komitetu ekonomiczni. Rady Min.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

Silne  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  F a ń stw a l

iW « czwartek nadchodzący odbę­
dzie się p ierwsze po ferjach posiedze­
nie komitetu ekonom icznego  m in ist­
rów, pośw ięcone om ów ien iu  polityki 
zbożowej rządu. D ow iadujem y się, że 
został zgłoszony wniosek o całkow i-  
teąn uchylen iu  opiew ającego do dnia  
1-gc s września, cła wywTozow ego od  
pszenict w  w ysokości 20 zł. za 100 kg.

Gdyby wmiosek ten został przyję­
ty, dow odził  by on, że w7p row ad /on a  
zostanie zasada w olności zbożow ej  
Dotychczas dośw iadczenie  w  tej dz ie ­
dzinie wskazuje, że na n iedosta tecz­
nie jeszcze zorganizow anym  polskim  
rynku zbożowym , w pływ  prześw iad­
czenia zakazu w yw ozu  jest znacznie  
więk- zy niżby tego oczek iw ać  należa­
ło. Często naw et takie zasady, w y ra ­
żające się w opłacie  w yw ozow ej,  w y ­
wołują poparcie i przyczyniają się do 
utrwalenia przypuszczenia , że cła wy-

Zgotfa Włoch na iragwaraii- 
towanie „długu wyzwolenia".

PARYŻ, 26,VIII,. (Pat.) „Petit  Pz- 
risien" d o n o s i  z Hagi, iż wczoraj wie- 
czore m  W łochy miałv s ię  zgodzić na 
z a g w a ra n to w an ie  do  wysokości 6 —8 
m ijjonów  czechosłow ackiego  „d m g u  
wyzw olenia". Ustępstw o tó  zwiększa 
w n ieznacznym  s to p n iu  wysokość 
przypada jących  na f tng iję  ra t rocz­
nych, wzm acnia  je d n a k  ich jakość.

w o zo w e  wytwarzają u nas ruską  cenę  
produktów rolnych.

kołach miarodajnych panuje o 
pinja, w  związku z polityką zbożową  
rządu, że aby przemysł krajowy mógł. 
rozwdjać się dostatecznie i liczyć na 
zwiększenie się pom yślności rynku  
wewnętrznego, n ieodzow ne jest w y ­
równanie cen produktów rolnych  w  
Polsce, z cenami rynków7 zagranicz­
nych. •

Projekt z m e s im ia  opłat celnych  
od pszenicy oraz m ających  nastąpić  
dalszych ulg przy w yw oz ie  innych  
zbóż. nasuw a nam  k o n i e c z n o ś ć  od ­
graniczenia rynku polskiego przed  
zalewem  ze strony niemiecki* j .  R zą d  
niem iecki, jak wiadom o, podniósł o 
statecznie  cła przyw ozow e na zboża, 
wprow adzając  tem nic innego jak tył 
ko prem je dla rolnictwa n iem iec  
kiego.

LfcKARZ-DZNTYSTA '

CH. KRfiSHGSlELSKt
WIELKA 21

Wznowił p rzy jęc ia  od 9—2 1 4 ‘/ ł—7J/>

Dr. E. Globus «wener.)
Wileftska 2? powr óc i ł .
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ZYCIE GOSPODARCZE
Poprawa bilansu płatniczego Polski za r. 1928.

Bilans p ła tn ic z y  p a ń s tw a ,  b ę d ą c  
z a z w y c za j  w i e r n t m  o d z w ie rc ia d le -  
n iem  je g o  s t ru k tu ry  g o s p o d a r c z - 1, 
p o s i a d a  n .e z w y k le  d o n io s łe  z n a c z e ­
n ie  d la  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  
Z  z a d o w O if n T m  w iec  n a le ż y  p r z y ­
w i ta ć  fakt,  że  bi. a n s  p ła tn ic z y  P o l­
sk i z d ra d z a  w  o s ta tn im  r o k u  t e n d e n ­
c ję  w k ie ru n k u  je g o  p o p ra w y ,  lak 
z r e s z tą  w y n ik a  to  z d a n y c h  św ieżo  
o g ło s z o n y c h  p rz e z  G łó w n y  U rząd  
S ta ty s ty c z n y  P r z e w y ż k a  b o w ie m  u- 
j ę ty c h  ro z c h o d ó w  n a d  u ję te m i  p rz y ­
c h o d a m i  z r e d u k o w a n a  z o s ta ła  z
342.0 w r 1927 do  140,2 m iljonow  
z ło ty c h  w r. 1928 F a k t  t e n  te rn l  a r-  
d z ie j  z a s łu g u ,c  n a  u w ag ę ,  że  b .łans  
h a n d lo w y ,  b ę d ą c  c z y n n ik  em  d e c y ­
d u ją c y m  w k s z ta ł to w a n iu  s ię  b i la n ­
su  p ła tn ic z e g o ,  t. j. ró żn icy  m :ę d z y  
o g ó ln ą  s u m ą  w p ły w ó w  p e n .ę ż n y c h  
i ro z c h o d ó w  p ie n ię ż n y c h ,  u le g ł  w 
p o w y ż s z y m  o k r e s ’e p o g o rsz e n iu .  
Vś y w ^ z  b o w ie m  to w a r ó w  z m n ie j s z o ­
n y  z o s ta ł  z 2536,4 w  ro k u  1927 d o  
246b, 1 nsilj. zł. w  r. 1923, p o d c z a s  
g d y  p rz y w ó z  to w a r ó w  w zrós ł  w ty m  
c z a s .e  z 3 '0 6  5 d o  3458,3 m lj, zł

P rzy g ląd a ;  ąc  s ię  bliżej s t ro m e  
c z y n n e j  b i la n su  p ł a t r  c z e g o  PolsLi 
z a u w a ż y m y ,  że  s z e re g  p o z y c y j  u- 
leg ł  p o p ra w ie .  I t a k  (p ie rw sz e  licz­
b y  o d n o s z ą  s ię  d o  r. 1927, d ru g ie  
d o  r 1928) p rz e w o z y  t r a n z y to w e  ko- 
le j a m 1 polsk>emi w y n o s i ły )  w mil, 
z ło ty c h )  128,4 i 171,2, c ła  p r z e k a z a ­
n e  p rz e z  G d a ń s k  Skarbów * P r ń -  
s tw a  —  58,4 i 97,9, o t r z y m a n e  o d ­
s e tk i  i p ro w iz o r je  b a n k o w e — 17,7 i
30.7, ru c h  p o d r ó ż n y c h — 71,1 i 98,3, 
o s z c z ę d n o ś ć  e m ig ra n tó w  — 242.7 i 
255 8, p o c z ta  i te le g ra f  — 3,2 i 5,8, 
r e a s e k u r a c j a  — 6,7 i 14.7, d o c h o d y  
p la c ó w e k  z a g ra n ic z n y c h  w P o l s c e —
17.0 i 21,7, d y w id e n d a  o d  p r z e d s i ę ­
b io r s tw  z a g r a n ic z n y c h —0,2 i 0 , 9 i t d .

N a  s p e c  a ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu ­
g u je  akt, ł e p o ra ź  p ie rw sz y  o s ią g ­
n ię to  w  r 1928 d o c h ó d  z p r z e w o ­
z ó w  s ta tk a m i  p o isk u m  w k w o c ie  
37,6 mil), zł i że  G d a ń s k  z a c z y n a  
o d g ry w a ć  c o raz  w .ę k s z ą  ro ię  w  ży ­
c iu  g o s p o d a r c z e m  .P o lsk i .  G o d n e  u- 
w ag i  s ą  też  p o zy c je ,  o d n o s z ą c e  się 
d o  p r z y c h o d ó w ,  z w ię k s z a ,ą c y c h  za ­
d łu ż e n ie  p a  i s tw a  i p r z y c h ó d  <w 
z m n ie j s z a ją c y c h  m a ja te k  p s ń s tw a .  
P ie r w s z a  p o zy c ja ,  s p o w o d o w a n a  za- 
c ią g n ię te m .  z a g ra ń  "ią  p rz e z  p a ń ­
s tw o ,  b a n k i  i o sa d y  p r y w a tn e  p o ­
ż y c z k a m i ,  w y n o s i ła  w  ro k u  1927 —
1376.7, zaa w  r 1^28 — 1550.8 milj.
zł., d ru g a  n a to m ia s t ,  w  s k ła d  k tó re j  
w c h o d z ą :  z w ro t  p o ż y c z e k  o só b  p r y ­
w a tn y c h  i s p r z e d a ż  p a p ie r ó w  w ar-  
t o ic .o w y c h ,  n ie ru c h o m o ś c i  o b c o k ia -  
o w c o w  i t. p. w y n o s i ła  w p o w y ż ­

s z y m  o k r e s ie  147,6 i 348 mil . zł., 
p r z y c z e m  d z ia ły  n a b y te  p rz e z  z a ­
g ra n ic ę  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h  k ra jo ­
w y c h  w zro s ły  z 68.1 w r. 1927 do  
101,3 milj. zł. w  r. i 928

P r z e c h o d z ą c  do  s t ro n y  b ie rn e j  
b n a n s u  p ła tn ic z e g o ,  to, a b s t r a h u ją c  
o d  p rz y w o z u  to w a ro w ,  o c z e m  b y ­
ła  m o w a  p o w y ż e j ,  z a u w a ż y ć  n a leży ,  
ż e  s z e re g  p o z y c y i  z d ra d z a  t e n d e n c j ę  
w zros tu .  1  Ak n a p .  (w  milj. zł.) k o ­
le je  z a g ra n ic z n e  o ra z  p o lsk ie  w 
G d a ń s k u  z w ią z a n e  b y ły  z w y d a t ­
k ie m  w  r. 1927—94,0- zaś  w  r. 1928 
122,4, c ła  p o b r a n e  w G d a ń s k u  od  
p rz y w o z u  d o  P o lsk i  —  79,6 i 102,8,
z a p ła c o n e  p ro c e n ty  o d  d łu g ó w  —
171.0 i 200,4, p r o c e n ty  i p ro w iz ie  
b a n k o w e  —  17,6 i 47,3, w y p ła c o n e  
p rz e d  i ię b .o rs tw o m  z a g ra n ic z n y m  d y ­
w id e n d y .  tan i  j e m y  i k o s z ty  a d m i-  
s t r a c y jn e  —  57,2 i i 67,9 ru c h  p o d ­

ró ż n y c h  — 122,0 i 169,0, w y d a tk ’" 
z w ią z a n e  z e m ig ra c ją  — 53,6 i 61,1, 
w y d a tk i  p lacow -ik  p o lsk ich  z a g ra n i ­
c ą  — 22,4 i 26 9, d o c h o d y  p la c ó w e k  
z a g ra n ic z n y c h  w  P o ls c e  11,0 i 13,2, 
r e a s e k u r a c ja  5,4 i 1 1,7, p o c z ta  i t e ­
le g ra f  — 2,1 i 2,7 i t. d. N ie k tó re  
n a to m ia s t  p o z y c je  w y k a z u ją  p e w n e  
z m n .e jszen .i t  się , iak  np rz .  k o sz ty  
p o d n ie s io n e  p rz e z  -n p o r te ró w  i 
e k s p o r t e r ó w  w  G d a ń s k u ,  k tó r e  w y- 
n o s :ły  w  ro k u  1927 —  42,1 z a ś  w 
r. 1926 — 35,8 mili. zł., zysk  k u p ­
c ó w  w G d a ń s k u  (w  miii. zł ) — 32,5 
i 24,3, o p ła t) '  k o l c o w e  w  G d a ń ­
s k u  —  68,1 i 57,6 i inne . N a le ż y  d o ­
d a ć ,  ż e  w  r o k u  uh  cg łym  z a p ła c o n o  
za  w y n a ’om  fi lm ów  — 23,4 milj. zł 
i że w y d a tk i  s ta tk ó w  p o ls k 'c h  w  p o r ­
t a c h  o b c y c h  w y n o s i ły  4,6 milj. zł 
C o  z is s ię  ty c z y  ro z c h o d o w .  z m r Y j -  
iza iących  z a d łu ż e n ie ,  czyli p o ż y c z e k  

z w ró c o n y c h ,  to  w y n o s i ły  o n e  w  r o ­
k u  1927 — 427,3 ( p r y w a tn e  310.7) 
w  r o k u  1928 — 634,8 z c z e g o  n a  
p o - y c z k i  p r y w a tn e  p r z y p a d a  529 8 
milj. zł, N a to m ia s t  ro z c h o d y ,  z w ię ­
k s z a  ą c e  m u ia te k ,  a  p r z e d e w s z y s t -  
k fem  p o ży czk i ,  u d z ie lo n e  z a g ra n ic y  
p rz e z  b a n k i  i o s o b y  p ry  w a tn e  z m n ie j ­
szy ły  s-ę z 561,0 d o  59,3 milj. zł., 
w re s z c ie  w y k u p n o  n ie ru c h o m o śc i  od  
o b c y c h  w y n o s i ło  14,4 i 7,2 milj. zł

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ie  
a k c 'a ,  z rr . ie rza .ąca  d o  u n ie z a le żn .e -  
n ia  ^ a s z e g o  h a n d lu  o d  p o ś r e d n ic t ­
w a  o b c e g o .  M o w a  tu  o b e z p o -  
ś r e d n ie m  s p r o w a d z a n iu  z z z a g ra n i­
cy n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w ,  ja k  n a p rz .  
b a w e łn y  d la  fa b ry k  w łó k ie n n ic z y c h ,  
k a w y  i t. p.

W te j  d i- iedzin .e  p o s ia d a  p o r t  w  
G d y n i ,  u t r z y m u ją c y  r e g u la r n ą  k o m u ­
n ik a c ję  z g łó w n e m i p o r ta m  zag ra -  
n iczn em i.  p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie .  
R ó w n ie ż ,  j a k  s tw ie rd z a  p. L e v e y  
w o s ta tn im  sw  >im ra p o rc ie ,  w  p r z y ­
szłości d o n io s łą  p o z y c ję  w  h a n d lu  
c jd y n i  s ta n o w i t  b ę d z ie  p r a w d o p o ­
d o b n ie  ru c h  t r a n z y to w y .  P o ło ż o n a  
n a  z a k rę c ie  o d  p o łu d n io w y c h  k u  
w s c h o d n .m  w y b rz e ż o m  B ałty k u  —  
je s t  G d y n -a  log iczn ie  p r z y s to s o w a ­
n a  d o  roli p o ś re d n  ka  w h a n d lu  
m ięd zy  E u r o p ą  w s c h o d n .ą  a  c e n ­
tra ln ą .

Z  z a d o w o le n ie m  n a le ż y  też  
s tw .e rd z ić ,  że  ruch  tu ry s ty c z n y  iak- 
k o lw ie k  je s t  d o ty c h c z a s  n iew ie lk i  
z d r a d z a  j e d n a k  t e n d e n c j e  w zro s tu .  
W  p ie rw s z y m  rzędr>e k o n ie c z n o ś c ią  
(  ę s ta je  j a k n a , s z y b s z e  z o r g a n iz o w a ­
nie  p la n o w e j  po li tyk i ,  k tó ra b y  d a -  
zy ła  do w y z y s k a n ia  te g o  ź ró d ła  b o ­
g a c tw a  n a ro d o w e g o ,  z w ła sz c z a  że  
P o l s k a  n a d a j e  s ię  d o  tu ry r ty k i  c u ­
d z o z ie m sk ie j  p r z e d e w s z y s tk ie m  d z ię ­
ki sw y m  s p e c y f  c z n y m  w ła śc iw o ­
ściom te r e n o w y m .

N iem n ie j  u w a g i  n a le ż y  pośw ię- 
c : o s z c z ę d n o ś c io m  e m ig r a n tó w  k t ó ­
r e  m o g ą  o d e g ra r  z n a c z n ą  ro lę  w b>- 
la n s ie  p ła tn ic z y m  Polsk.- N a leży  w y ­
raz ić  n a d z ie ję ,  ż e  o d p o w le d n -e  ak -  
Cja, z a p o c z ą t k o w a r a  już  z re s z tą  
p rzez  P . K. O . w s ro d  w y c h o d ź c ó w  
i n a  k o n ty n e n c ie  i w k ra ja c h  za-  
m o r s k e h ,  p rzy czy n i  się  d o  z n a c z ­
n e g o  p o w ię k s z e n ia  n a p ły w u  o s z c z ę d ­
n o śc i  e m ig ra n tó w  d o  kraju- R ó w ­
nie.’ u r e g u l o w a n e  s to s u n k ó w  h a n ­
d lo w y c h  P o lsk i  z b liższym i i d a l ­
szym i s ą s ia d a m i  s p o w o d o w a ć  p o w in ­
n o  z w ię k s z e n ie  d o c h o d ó w  z p r z e ­
w o z u  t r a n z y to w e g o  k o le ja m i  pol- 
sk  em  a w re s z c ie  w m ia rę  ro z b u ­
d o w y  p o lsk ie j  floty h a n d lo w e j ,  d o ­
c h o d y  z te e o  ty tu łu  s ta n o w ić  b ę d ą

Związek literatów wileńskich 
u Bazyijanów.

Na w iosnę b r. Komitet w ojew ód z­
ki regionalny, jednogłośnie  uznał, iż 
Z w iązkow i Literatów Polskich w W il­
n ie  należy się jakaś pom oc i poparcie, 
m oralnej i f inansow ej natury. Zosta­
ło  w ięc postanow ione  w porozum ie­
n iu  z W ydz. K onserwatorskim , iż od  
dany będzie, po odp ow ied m m  rem on­
cie w yk onanym  przez W ydz. Robót 
Publicznych, kom pleks ubikacyj na 
f-ym  piętrze na lew o w  b. klasztorze  
B azyljanów , t. j. korytarz z trzema  
salami jako miejsce, gdzie w edług  
w szelk ich  danych znajdowała, się cela  
Konrada. W arunki na jakich te m ie js ­
ca, uśw ięcone najdroższą s e r ­
com  naszym  tradycją zostały oddane  
Zw Lit. Polskich w  W ilnie  są nastę  
pujące- „Cela Konrada'1 oddana pod  
op iekę w celu urządzenia w niej m o ż­
liw ie kom pletnego  m uzeum  pamiątek  
M ickiew iczow skich  i Filareckich. (Do­
tąd otrzym ał już związek fotel Mic- 
kiew icza i Jego bilet w izy tow y  od W. 
Ludwika Góreckiego w nuka w iesz­
cza). Sala obok przeznaczona będzie  
dla um ieszczenia  pam iątek: fotografji, 
d okum entów , portretów, z epoki w ię ­
zienia w tych m urach sp iskow ców  z 
1796 r. i z 1832-38 czyli pierwszych  
ofiar represji r isyjskich Trzecia sala 
m a być przeznaczona na klub i m ie js ­
ce koncertów, odczytów  i zw ykłych  
Śród literackich, których zwyczaj tak 
p iękn ie  w m urach Bernardyńskich się  
przyjął, że niema wątpliwości, w m u ­
rach Bazyljanskich osiągnie jeszcze  
w iększą frekwencję. Tembardziej, żc 
będąc wreszcie  u siebie będą mogli Li­
teraci w ileńscy  um eblow ać się oupo- 
w iedm o do w ym agań  w ygód  miłych

gości a zarazem w stylu epoki. Osobna  
odezwa zwróciła  się już z apelem  do  
m ieszkańców  W ilna i wsi z prośbą o 
oferty z tej dziedziny, bow iem  Zwią­
zek mając n iew ie lką  sum kę na urzą­
dzenie się będzie m ógł kupić trochę  
starych mebli, obrazów i gratów, by 
m ożliw ie  nadać stylu przeszłego w ie ­
ku tem u salonowi liti rackiemu.

W  od ezw ie  tej um ieszczone będą  
nazw iska  tych wszystkich , którzy w  
tych m urach  kaźń w ięzienną w ycier­
pieli, Podajem y ją poniżej gdyż ch o ­
dzi o to, by  każdy, kto posiadał po 
w ym ien ion ych  jaką pamiątkę: list, 
portret lub choćby  fotngrafję, dał ją 
do tworzącego się Muzeum Bazyljań-  
skiego, które w  sw y ch  murach łączyć  
będzie nazw iska  najświatlejszych du 
ch ó w  epoki porozbiorowej.
Lista w ięz ion ych  u  Bazyl janów 1796-7

Ks.: A. Dąbrowski, przeor Trynita-  
rzy w Bereszczuku, W acław  Ziółkow ­
ski, kapelan klasztoru Benedyktynek  
przeor D om in ikanów  ks. Giecierski, 
kapitan Ciecierski Sebastian, Stanis­
ław  Judycki syn generała i uczeń p i­
jarów, Michał Grabowski adwokat w i­
leński, Czarnowski radca dom u bi ,ku 
pa Łopacinskiego, bracia Siestrzewu- 
tow scy  z Kobrvnia, pisarz i rejent, 
Kondratowicz, Paździerski i t d. ogó ­
łem  przeszło 70 osób. W szystk ie  te  
osoby po większej części Bogu ducha  
w inne zapoczątkow ały  m artyrologję  
polską w Wilnie. Podejrzane o Wysła­
nie m łodzieży do Legjonówr Dąbrow­
skiego, skazane zostały na okrutne  
kary, zm niejszone później na w ie ­
czystą katorgę, a dla księży na degra­
dację, której dokonał metropolita Sie

i Preliminarz budżetowy.
Tel. od wł. kor, z  Warszawy.

D o w ia d u je m y  się, że  p re l im in a rz  
b u a z e t o w y  n a  p rz y sz ły  ro k  b e d z ie  
z a m k n ię ty  n iew ielka, n a d w y ż k ą  d o ­
c h o d ó w  n a d  w y d a tk a m i .  N a d w y ż k a  
t a  b ę d z ie  s ię  m e w e l e  ró ż n i ła  od  
n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j  r o k u  o b e c n e  
go, 1 e n d e n c j ą  c z y n n ik ó w  d e c y d u ­
ją c y c h  je s t ,  a b y  b u d ż e t  p rz y s z ło ­
ro c z n y  z a s p o k o i ł  j e d y n  s n a jn ie -  
z b ę d n ie ,s z e  w y d a tk i  z d z ied z in y  
w y d a tk ó w  .n w e s ty c y in y c h ,

'R z ą d  za m ie rz a  1 i w  p rz y sz ły m  
r o k u  t r z y m a ć  s ię  s y s te m u  o s z c z ę d ­
n o ś c io w e g o ,  a s y g n u ią c  z b u d ż e tu  
p o s z c z e g ó ln y c h  m in is t  srstw n a  ce le  
■ n w e s ty c y jn e  ty lko  te  su m y ,  k tó re  
b ę d ą  u z n a n e  z a  n ie z b ę d n e .

D o w ia d u ie m y  się, ż e  M in is te r ­
s tw o  S k a r b u  o d d a  b u d ż e t  S  sjmowi 
w  te rm in ie  k o n s ty tu c y jn y m ,  to  e s t  
w  p a ź d z ie rn ik u .

Gorączka wojenna na Dalekim Wschodzie. WIADOMOŚCI z KOWNA
f

Konferencji?.
Tel. od wł. bór. z  Warszawy, 

y t  d n m  w c z o ra js z y m  p. p r e m je r  
Św :ta l s l  i o d b y ł  d łu g ą  k o n f e - e n c ję  
z m in  K o m u n .k a c y j  inż. K u h n e m  
o sz e re g u  a k tu a ln y c h  s p r a w a c h  d o ­
ty c z ą c y c h  ko le jn ic tw a .

Nowe oddziafy Stow. Kupców 
Chrześcijan,

S to w a rz y s z e n ie  k u p c ó w  c h r z e ­
śc i jan ,  k tn re  o s ta tn io  ży w o  za k rz ą t-  
n ę ło  s ię  k o ło  sp ra w y  ro z sz e rz e n ia  
sw e i  d z ia łe In o jc i  i , n a  p row inc ji ,  
z d e c y d o w a ło  p o z a  o tw a rc ie m  o d ­
d z ia łu  w  O s z m ia n ie  u ru c h o m ić  t a k i i  
odda lał w G u z k a c h ,  (o).

Izba Rzemieślnicza w Wilnie 
rozoGTizyna wkrótce swą 

normalną aziałalncSć.

• M l

Zgon Leona Matuszewskiego.
W niedz.e le  o godz. 4  p o p o łu d ­

niu, po  krótkiej cho ro b ie  zm arł  w 
W arszaw ie red ak to r  naczelny  A g e n ­
cji Telegraficznej E xpress  (flI"E) ś, p. 
Leon  M atuszewski.

Z m arły  należał d a  na jm łodsze jjge-  
neracji dziennikarzy polskich, rozpo­
czął Dowiem p race  z a w o a o w ą ^ o p ie -  
ro p o  w ojnie  Przez dłuższy czas  był 
p rz e d s ta w .d e 'e m  f l l E  w Rydze, sk ąd  
też nadsy ła ł  k o re s p o n d e n c ie  i ar ty­
kuły polityczne do „Epoki" .

W ybitne  zdolności i wielki tpkt, 
m im o  m ło d eg o  'w iek u ,  ś. p. L. M a­
tu szew sk iego  skłoniły d o  pow ołania  
go  ne nacze ln e  s tan o w isk o  w c e n t ­
rali ATE, k tó re  za jm ow ał d o  o s ta t ­
niej chwili. J e d n o c z e ś n ie  redagow ał 
o rg a n  b o b rońcow  . ojczyzny „ F e d e ­
racja*

p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  b i la n s ie  p ł a t ­
n iczy m

C z y n r ik .  p o w y ż s z e  w ra z  z r e o r ­
g a n iz a c ją  p ro d u k c j i  o ra z  r a c jo n a l i ­
z a c ja  w y w o z u  i p r z y w o z u  z a p e w n i  
ły b v  c z a s e m  ró w n o w a g ę ,  a  n a w e t  
aktyw ośc  b i la n su  p ła tn ic z e g o  u w a ­
r u n k o w a n a  esl l e d y n ie  d o p ły w e m  
k a p i t a łó w  z a g ra n ic z n y c h .

Mieczysław Ooldszta/n.

strzeńcewicz. (Patrz cu-kawe szcze­
góły  o  tpj m ało znanej sp io w ie  w  
książce p. W. Charkiewicza, Zmierzch  
Unji Kościelnej na Litwie i Białej 
Rusi).

Następna fala zapełnia Bazyljao  
skie Mury w 182.3-24 r. z pow odu pro­
cesu  Filaretów. Tu chyba nazw isk w y ­
liczać n iem a potrzeby. Zna je każde  
dziecko polskie. Imiona Mickiewicza,  
T om asza Zana, Jana Czeczota, Anto­
niego Trejenta, Ks. Kalasantego Lwo-  
wicza, Żegoty, (Dom ejko Ignacy), J a ­
na Sobolewskiego, Adama Su; i na, 
wiążą  się z poem atem  Dziady i n ieś­
miertelnie żyją w pam ięci naszej.

Również zdrajcy Jankow skiego,  
brata renegata, i innych mniej zna 
nych jak Ostaszewski, Cypran Dasi-  
kiewicz, Feliks Kułakowski Jakób Ja­
giełło.

Zaczena się też w tym czasie likwi  
dac jaUnji przez Siernaszkę i m ury Ba- 
zyljańskie mają n iebaw em  stać się 
ostoją prawosławia, a zakład w y c h o ­
w aw czy  i zakonnicy uniccy usunęli się

Tym czasem  zakładają tam szpi 
tal dla cholerycznych.

Od roku 1833 znów  osadza ją u B a ­
zyljanów' obyw ateli  w ileńsk ich  podej 
rżanych o n iepraw om yślność , i sio  
sunki z emisarjuszem W ołłowic/.ein i 
Zawiszą Ale że żadnych dow odów  
ani w łaściw ie  i zw sprawy nie  ma, 
tylko podejrzenia o porozum iew anie  
się z em isarjuszam i, więc na razie u- 
walniają  aresztowanych bez dal­
szych konsekw encyj.  Inaczej w 1836 
— 38 r Tu już zapełniają m ury Bazyl-  
jańskie  ludźnii oskarżonym i o poro­
zum iew anie  się i organizację m ającą  
na celu przewrót państwa, a wódz ca 
lej spraw y jest również ujęty i siedzi u 
Bazyljanów. Konarski i wszyscy, k tó ­
rzy mniej lub więcej czynnie, w zw ią­
zkach przez n iego zakładanych praco-

P a r y ż  (CEPS). W ed łu g  wiadom ości ,  
n adesz łych  tu ta j  z Moskwy, o s ta tn ie  dn i  na  
D a lek im  W sch o d z ie  są  pod zi a k io m  n a j ­
w iększego nap ięc ia .  W  M andżurj i  o d b y w a ją  
w d a lszy m  c iągu p rz y g o to w an ia  w ojenne ,  tak  
p rz y n a jm n ie j  b rzm i te leg ra f iczn a  w iad o m o ść  
7  Moskwy. C zan g lsu l jan  w y d a ł  ro zk az  m obi 

' l izacji  5 b rygad ,  j a k o  też o o d t r a n s p o r to w a n iu  
da lszych  2 b rygad ,  p rz y g o to w an y c h  do  m a r ­
szu  n a  pó łnoc  M andżurj i .  Oprócz  tego z m ia ­
sta  Kirinu ,  leżącego n a  p o łu d n ic  od Charbi-  
nu, p rzew iez iono  n a  p ó łnoc  2000 ch iń sk ich  
żo łn ierzy .  W ła d zę  ch iń sk ie  cheą zbudow ać  
p ro w iz o ry c z n ą  kolej,  m a ją c ą  służyć do  t ra n s  

! p o r to w a n ia  w ojsk .  W  C h arb in ie  są skon  
c en t ro w a n e  wielk ie  ilości wojsk ,  o b o zu jący ch  
w b u d y n k a c h  pub l ioznych  i s zko łach  W  tych 
b u d y n k a c h  mieszczą  się ró w n ież  obozy  kon- 

^c.entracj jn e  d la  obyw ate l i  sow ieckich .  D z ia ­
łan ia  w o jen n e  C h ińczyków  idą  ró w n ież  w 
k ie ru n k u  Mongolji.  G o ip a  k u p c ó w  zw róciła  
się rzek o m o  do rz ą d u  n a n k iń sk ie g o  z p ro śb ą  
o w ys łan ie  o d d z ia łó w  bezp ieczeńs tw a,  k to re-  
by  obsadz iły  k ra j  U lan tabor .

Do Moskwy n ad ch o d z ą  da lsze  w iadom ość  
o c iężkie j  sy tuac j i  i n te rn o w a n y c h  obyw ate l  
sow ieck ich .  O b ro n a  in te resó w  obyw ate l i  so ­
w ieck ich  w C h inach  zosta ła  p o w ie rzo n a  k o n ­
su lom  i d y p lo m a ty cz n y m  p lac ó w k o m  n ie ­
m ieckim. W  zw iązku  z tein  konsul  n iem ieck i  
w C h a rb in ie  u d a ł  się d o  obozu  i n te r n o w a ­
nych ,  uw ięz io n y ch  w siedzib ie  ch ińsk iego  
sz tabu  i k a to w a n y c h  n ie ludzko ,  jed n a k  w ł a ­
dze w o jsk o w e  od m ó w iły  konsu low i p rz y s tę ­
pu  do uw ięzionych .

Rzecz oczywis ta ,  że k o m u n ik a ty  sow iec­
kie n ie  m ó w ią  an i  s łowa o przesun ięc iach  
sow ieck ie j  a rm j i ,  d o k o n y w u ją c y c h  się w c a ­
łej ta jem n icy ,  z resz tą  i w czasie  p o k o jo ­
w ym  są  s to so w an e  b a rd z o  ścisłe n o r m y  d o ­
tyczące  p u b l ik a c j i  c y f r  o d n o sz ą cy c h  się  do  
siły zb ro jn e j ,  do  odd z ia łó w  w o jsk o w y ch  p rz e ­

g ru p o w a n y ch  w poszczególnych  g a rn izo n ach ,  
ew en tu a ln ie  do  w y n ik ó w  m a n e w ró w  sowiec.  
k ich  i wogóle  ru c h ó w  w ojsk o w y ch .  Zastoso 
w a n ie  tego ś ro d k a  o s t rożnośc i  jest  obecn ie  
jeszcze więce j  p rzes t rzegane ,  tem b a rd z ie j  we 
w sch o d n ie j  części ZSSR na  D a lek im  W s c h o ­
dzie  i na  Syberj i ,  n a  k tó ry  ro zp o śc ie ra  się 
s ta n  w y ją tk o w y .  Sowieckie  r a d jo  rozsyła,  
w z am ian  za to b a rd zo  o b sze rn e  k o m u n ik a ty  
o  w o je n n y ch  n a s t ro ja c h  w ZSRR. Szereg so 
w ieck ich  o rg an izacy j  zain ic jow ali  ::biorki na  
rzecz  b u d o w y  n o w y ch  e sk a rd  lotniczvcli .  Mo 
skiewsWa te leeg ra f iczna  a je n c ja  TASS, że 
w ta rg n ięc ie  w o jsk  c h iń sk ich  w g ran ice  pań- 

■ s tw a  sow ieckiego w yw oła ło  o g ro m n e  rozgo 
ryczen ii  w w a r s tw a c h  ro bo tn iczych .  W szę  
dzie  o d b y w a ją  się  a n ty c h iń sk ie  d e m o n s tra c je  
ż ąd a jące  k a te g o ry -zn ie ,  a b y  Sowiety  odpo  
w iedzia ły  m o b il izac ją  i w ym ogły  n a ty c h m ia s ­
towe ro zb ro je n ie  o d d z ia łó w  b ia ło g w a rd v j-  
có w  fo rm o w a n y c h  na  te r e n ie  c h iń sk im .  R o ­
b o tn icy  d o m a g a ją  się, a b y  sow iecka  a r m ja  
na  D a lek im  W schodzie  o t rzy m a ła  od w ładz  
w o jsk o w y ch  ro z k az  zn iszczen ia  gn iazd  bia- 
łogw ardy jców .  K o m u n ik a t  T assa  koń czy  u w a ­
gą, że w całe j  Rosji sow ieck ie j  m łodzież  
w szys tk ich  w a rs tw  a  w szczególności r o b o ­
tn iczy ch  g a rn ie  się pod s z ta n d a ry  ochotn i-  
cze.

Rów nocześn ie  n ad ch o d z i  w iad o m o ść  z 
Czyty, że -a tak i  b ia ło g w a rd y jc ó w  o p e ru ją cy c h  
w łączności  z w o jsk a m i  ch ińsk iem i n a  p o g ­
ra n iczu  sowie-cko-ehińskim są  co raz  to> Czę­
stsze. S p o k o jn e  m ias teczko  M andżula  jes t  j e ­
d n a m  o bozow isk iem  w o jen n em ,  w k tó rem  p a ­
n u je  g o rą cz k o w y  ru c h  w o jsk o w y ch  oddz  ft- 
łów c h iń sk ich  i b ia ło g w ard z is tó w .  O b y w a te l ­
s two lęk a jąc  się  k o sz m aru  walk i,  opuszcza  
w p o p łochu  swe s iedziby po z o s taw ia ją c  je n a  
łaskę  losu. T ak  się p rz ed s ta w ia  c hw ilow o  sy ­
tu ac ja  n a  D a lek im  W sch o d z ie  według  k o m u ­
n ik a tó w  Moskwy.

Nowy prezes Banku 
Litewskiego.

Konferencja w sprawie ulg 
płatniczych.

O s ta tn i e  b a w ł  w  W iln ie  p r z e d ­
staw ił Lal M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i 
H a n d lu  W  r o z m o w ę  z p rz e d s ta w i  
c ie lam i s fe r  r z e m ie ś ln ic z y c h  p r z e d ­
s taw ic ie l  ó w  w yjaśn ił ,  ż e  w k ró tc e  
z a tw ie rd z o n y  b ę d z ie  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  b u d ż e t  W ileńsk ie j  Izby R z e ­
m ieś ln icze j  ta k ,  że  izba  w k -ó tc e  b ę ­
dz ie  m o g ła  r o z p o c z ą ć  sw ą  n o rm u ln ą  
dz .u ła  losć (-)

W  d n iu  26 b. m . P o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  p. w o je w o d y  R a c z k ie w ic z a  
o d b y ła  s ię  w  u rz ę d z ie  w o je w ó d z ­
k im  k o n te r e n c ia  z u d z ia łe m  p. p.: 
P r e z e s a  Izby S k a r p o w e  K a ty ń s k ie ­
go, p o s ła  T a u ro g iń s k ie g o ,  p r e z e s a  
U n ie c h o w s k ie g o ,  d y r e k to r a  M acu le -  
w icza  i p rz e d s ta w ic ie l i  W i le ń s k ie g o  
■ o w a rz y s tw a  O rg a n iz a c j i  i Kółek: 

R o ln iczy ch ,  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  
K ra jo w e g o ,  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  
P o lsk ich ,  Z w ią z k u  R e w iz y jn e g o  i 5Ół- 
dz ie ln i P o ln ic z y c h ,  O k r ę g o w ą g o  
U r z ę d u  Z ie m s k ie g o ,  W y d z ia łu  R o i  
n ic tw a  o raz  W y d z ia łu  P ra c y  i O . Sp- 
N a  w y m ie n io n e j  k o n f e r e n c j : b v ł»
o m a w ia n a  s p r a w a  d a lsz y c h  k ro k ó w  
z a ra d c z y c h  w zw  ą z k u  ze  s k u tk a m i  
g o s p o d a rc z e m i  z e sz ło ro c z n e  k lęsk i 
n*«:urodzaju i z b ie g a n ie m  sin w  k o ń ­
cu ro k u  te rm in ó w  p ła tn o śc i  cw iad- 
c z e ń  i z o b o w ią z a ń  ro ln ic tw a  n o rm a l ­
n ie  p r z y p a d a ją c y c h  a  p o p rz e d n io  o d ­
ro c z o n y c h .  P o s tu la ty  i uv*agi zg ło ­
s z o n e  p rz e z  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d -  
s t a w ; cieh z a in t e r e s o w a n y c h  m s ty tu -  
c i i u rz ę d ó w  p o s łu ż ą  m a te r ja łe m .  
n a  poastf*w ie  k tó r e g o  p. w o je w o d a  
w y s tą p ić  m a  p rz e d  w ła d z a m i  ce n -  

1 t ra ln e m i  z o d n o ś n e m i  w n io sk a m i ,  (o).

Kredyty dla zakładów 
azotowych.

Tel od w ł nor. z  Warszawy
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  ■ H a n d lu  

w y s tą p i .o  d o  w fadz  s k a r b o w y c h  z 
w n io sk ie m  o w y a s y g n o w a n ie  d a l ­
s z y c h  k r e d y tó w  n ie z b ę d n y c h  na  z a ­
k o ń c z e n ie  b u d o w li  p a ń s tw o w y c h  z a ­
k ła d ó w  a z o to w y c h  ,p o d  i rn o w e m .

K r e d y ty  te  w  w y so k o śc i  20 mil. 
zł. p o t r z e b n e  s ą  n a  p r z e p r o w a d z e ­
n ie  p ra c  k o ń c o w y c h  p r z e d  u r u c h o ­
m ie n ie m  w ła s n y c h  z a k ła d ó w ,  co m a  
n a s t ą p .ć  w  p a ź d z ie rn ik u  r. b. S p r a ­
w ę  p rz y z n a n ia  k r e d y tó w  r z a d  ro z ­
s t r z y g n ie  w  n a ib l iż szy m  czas ie .

Projekt ustawy o zatarciu 
skazania.

W  M in is te rs tw ie  S p raw ied l iw o śc i  
o p r a c o w y w a n y  ja s t  o b e c n ie  p ro je k t  
u s ta w y  o z a ta rc iu  s k a z a n  a. Z d a i z a  
się  czę s to ,  że  p r z e s tę p c a  p o  o d b y ­
ciu k a r y  s ta je  się  z u p e łn .e  d o b ry m  
o b y w a te le m ,  z a s łu g u ia c y m  n a  z a u fa ­
n ie  i n a  traktov*ani<: go  n a  ró w n i
z in n y m i o b y w a te la m 1

S ta je  j e d n a k  t e m u  j a k  d o t y c h ­
c zas  p lam ą , iak a  c iąży  n a  taki~i 
o so b ie  do  o s ta tn ie g o  d n ia  je g o  ż y ­
cia, W  re je s t r a c h  k a r n y c h  p o z o s ta j i  
z a w s z e  zap is ,  że  te n  a t e n  b y ł  s k a ­
zany, ' T o  te ż  g d y  za c h o d z i  k w e s t j a  
u z y s k a n ia  św ia d e c tw a  m o r a ln o ś ć ,  
g d y  ta k i  b y ły  p rz e s tę p c a  s ta ie  w 
c h a r a k te rz e  Jwiadlca w  s ą d z ie  i s ę ­
dz ia  p y ta  go, czy  b y ł  k a ran y ,  m usi 
p r z y z n a ć  się d o  d a w n o  n ie  a k tu a l  
n y c h  rz e c z y  i z a w s z e  p rz y p o m in a  
m u  sic  je g o  p rz e sz ło ść .  N o w e  u s ta -

WyjazŁ delegacji polskiej 
do Genewy,

Teł. od we. kor. z  Warszawy.
V rczoraj w ie c z o re m  w y jecha li  z 

W a r s z a w y  d o  G e n e w y  c z ło n k o w ie  
i e k s p e rc i  d e le g a c j i  p o lsk ie j  n a  
Z  g ro m a d z e n ie  Ligi N a ro c ó w .

wali. znaleźli się tam za kratami. E pi­
log śledztwa i procesu w iadom y: w y g ­
nanie, katorga dla ziemian, sołdatskie  
roty dla akadem ików , żałoba i łzy dla  
rodaków. Znów więc now a fala, n aj­
liczniejsza przeszła przez owtj wnro- 

’ wnię rusyfikatorska, która stawała się 
coraz bardziej pam iątką polskiej w y ­
trwałości, patriotyzm u i oporu tyra- 
nji. Miejsce, które chcieli widzieć  
prześladowcy, jako prom ieniujący na  
polskie społeczeństw o tchnieniem  kul­
tury m oskiew skiej, stawało  się, wręcz  
przeciwnie, jaśniejącą gwiazdą prze­
wodnią m vśli polskiej  i wolności.  Z 
aktów archiw um  państw ow ego, za­
wierającego w szystk ie  papiery kom i 
sji śledczej do sprawy Konarskiego,  
w'vpisujemy poniższe nazwiska, w  n a ­
dziei że m oże s ię  znajdą u kogo foto-  
grafje, czy  w izerunki tycli osób tub 
ich korespondencje.

Ks. Adam owicz Błażej, francisz-, 
kanin. Bagryinowrski W ładysław, a- 
kademik Bartoszewski Joachim, a- 
kademik. Dr. Beaupre Broniec W ła­
dysław. Brynk Henryk. Brynk Jan. 
Brynk Wincpnty. Budziński Kacper. 
Bułhak Juljan. Czaplijewski August. 
Dobkiewicz Franciszek. Giedgowd. J. 
Pietraszkiewicz. Gródecki Ludwi*., 
akadem ik —  w  sołdaty na Kaukaz  
Drozdowski. 1 D u c h m w sk i .  F rąck ie­
wicz Jerzy. Hajkowicz. Horniez.

' W erner Fabjan. Horniez Erezm Fab-  
jan. Ks. .Tarmołowicz Onufry, wyzn.  
greck ok ato lick iego .  Jarzyna L eo­
pold Jeleński Jan, syn Pawła. Je- 

, lenski Aleksander. Jeleński N apole­
on, brat stryjeczny Jana. Kadcnacy  
Józef. Karkauo, farmaceuta. Karno-  
wicz Antoni. Kończą Medard. Koza­
kiew icz  Aleksander, akadeniik  Kes- 
kow ski Józef, łm bojacki. Maciejów 
ski Juljan. akadem ik. Malewski Mie­
czysław. Mictialski Lucjan. Miclial

ski W łłheim  M oszkow Jan, 'akade­
mik. Moszkowski. Piper Aleksander, 
akadem ik. Psarski Aleksander Rab 
czyński Kazimierz, akadem ik. Ro­
mer Edward. Romer Seweryn. Ru- 
czyński Eustachy'. Rudziejowski Jan. 
Rydzewski Adam. Siedlikow ski L eo­
nard Stachowski Karol. Suzin Adam. 
Ks. Szalewicz Kazimierz, kleryk-pijar  
z Lubieszowa. Szum ski Stanisław.  
Taube baron Henryk. Terlecki F ra n ­
ciszek. Ks. Trynkowski. W erm m ski  
Aleksander. . W iszn iew ski Faustyn  
W ornin Eustachy. W ysocki Jan. 
Zahorski, akadem ik. Zdanowicz F e ­
liks, akadem ik Zielruka , Henryk.  
Zaleski Bronisław.

Z kobiet siedziały u Bazyljanek:  
W ierzbicka. P łotnicka Ew-a.‘Felińska  
m atka biskupa, wry w ie z im a  pod k o n ­
w ojem  w hstopadzie  do Kijowa. U 
Bernardynek siedziała Antonina Śnia  
decka, a w d om ow ym  areszcie sporo  
lubych  np. E dw ardow a Romerowra i 
jej siostra Medardowa Kończyna.

Po sprawie Konarskiego, m ury Ba 
zyljańskie przestały być używ ane na 
więzienie  i stały czas jakisjopuszczo-  
ne z resztkami bazyljanów, tu łający­
mi się w zakątkach cel W 1845 Ar- 
chim andryta Siemaszko, sm utnej sła­
w y  likwidator Unji, wnosi się tam na 
m ieszkanie, a zarazem Konsystorz  
Praw osław ny i sem inarjum  um ieszcza  
W  cerkwi, gdzie obrazy Snm glewicza  
i pamiątki fundacji ks. Ostrogskiego, 
pogrom cy „Moskwy" pod Orszą i n a ­
grobek Jeleńskicb po polsku pisany, 
odprawiają się praw osław ne nabo­
żeństwa za cara i rząd rosyjski

W  1915 roku, po wejściu  N iem ców  
wnoszą się tam instytucje b iałorus­
kie, (gimnazjum i internat). Rozpo­
czyna się n ow y  rozdział w alk  o tę p la­
ców kę, drogą i pam iętną dla trzech  
narodowości, trzech w yznań Nie trze-

KTO BIEDZIE DYR. BANK J  EMISYJNEGO.
KOWNO. 27. 8. (Patj.  O p in ja  spo łeczna  

li tew ska  żywo jes t  za in te re sow ana  kw est ją  
obsadzen iu  s t a n o w isk a  d y re k to ra  b a n k u  e- 
m isy jnego  Litwy, po  dvmisii  d o ty c h c za so w e ­
go d y re k to ra  pro*' JicjęUKii. J a k o  k a n d y d a ­
ci w y m ien ian  ‘ są :  w y b i tn y  f in an s is ta  W as i-  
Iius, pik M ustejkis (nie m in is te r)  a  t a k i e  
kaw ieńsk i  b u rm is t rz  W ile jszvs ,k tó ry  j a k o  b y ­
le m in is te r  sk a rb u ,  pos iada  n a jo d p o w ie d n ie j ­
sze dane .  Pogłoski,  j a k o b y  na  s tan o w isk o  
dyr.  b a n k u  m ia ł  być  m ia n o w a n y  obecny  m i ­
n is te r  sk a rb u  Tuliialis,  zosta ły  p rzez  prasg 
zd em en to w an e .  1

Nowe pismo,
'„Liet. Aidas“ poda je ,  iż w p ie rw szy ch  dn 

p a źd z ie rn ik a  uk aże  się  now y  m ies ięczn ik  
„W a j r a s '1, k tó ry  m a  być „ w y raz ic ie lem  k u l ­
tu ry  narodowej '* .

Powrót studentów z Królewca
Z Kró lewca  p o w ró c i ła  wycieczKa s tu d e n ­

tów, k tó ra  zwiedziła  j a r m a r k  k ró lew ieck i  
i ucze s tn ic z y ła ^w  „ tyg o d n iu  akademickim *'.  
Ogółem w wycieczce wzięło  ud z ia ł  około 80 
s tu d en tó w  z Akudemji Rolniczej  i U n iw er ­
syte tu.  W  Królewcu s tudenci  l i tew scy  d oznal i  
se rdecznego  p rzy jęcia .

Zmiany w prasie.
KOWNO 27. 8. (Pat).  „R y tas"  k o m u n i ­

kuje,  że n acze ln y  r e d a k to r  d r .  Bistras ,  p r z e ­
kazu je  n acze lne  r e d a k to r s tw o  m ło d em u  li­
te ra tow i  i d z ie n n ik a rz o w i ,  Jo n a so w i  Kwilio- 
tisowi k tó ry  p ra co w a ł  d o ty ch czas  w „Lie- 
t u w a ‘‘ i „L ie tuw vos  Aidas*‘.‘ Kwilio lis  nie  n a ­
leży d o  żad n e j  p a r t j i  po l itycznej.  «

w o d a w s tw a  k a r n e  2 .a c n o a u  w p r o ­
w a d z i ły  in s ty tu t  z a c ie ra n ia  sk a z a n ia .  
Na m o c y  o rz e c z e n ia  w ła d z  w y m ia ru  
sp raw ied l iw o śc i ,  m c z e  o s o b a  s k a ­
z a n a  p o  p e w n y m  o k re s ie  u z y s k a ć  
d la  s ieb ie  w vkreś 'en ifc  z r e j e s ł ru, W  
te n  s p o s o t  s k r r s l a  o n a ,  j a k p y  p r z e ­
s tę p c z ą  sw o ją  p rz e sz ło ść  i m a  m o ż ­
ność n a  z a p y ta n ie  s ę d z i i g o  o d rzec ,  
ż e  n ie  by ła  k a ra n a .  R ó w n ie ż  u nas  
t a k a  l ib e ra ln a  u s ta w a  b ę d z ie  w p r o ­
w a d z o n a  i w łaśftie  w  ty m  k ie ru n k u  
idz ie  p ro je k t  M  n w te r s tw a  S p ra w ie ­
dliwości.  (— )

Manewry niemieckie 
na pograniczu polskiem.
W  okolicy  U ż y c y ,  p o w ia tu  ‘ Jo-  

h a n is b u r s k  ego , g ra n ic z ą c e g o  z w o ­
j e w ó d z tw e m  b .a łos toc lc iem , o d b y ły  
s ię  n ie m ie c k ie  m a n e w r y  w o js k o w e ,  
w  k tó ry c h  b ra ły  u d T a ł  3 b a ta l io n y  
p ie c h o ty  z O lsz ty n a  o ra z  k i lka  , z w a  
ro n ó w  k a w a ie r j l  i k i lk a  Dateryj a: 
ty lerji  p o lo w e j ,  s ta c jo n o w a n y c h  
K ró le w c u .  P o d c z a s  m a n e w ió w  uzy 
w a n o  n a jn o w s z e g o  s y s te m u  poc i  
s k Ó w  g a z o w y c h  i d e m o n s t r o w a n o  
sp e c ja ln y  a ta k  g a z o w y ,  O prc .cz  o d ­
d z ia łó w  w o js k o w y c h ,  w  m a n e w r a c h  
w z ię ły  l iczny  u d z ia ł  o d d z ia ły  r  >s- 
m a r k s b u n d u " ,  k tó re  za z n a iam ia fy  "iię 
z t e c h n ik ą  o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j .

i

Nowy skandal w Studzieftcu.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
P o m im o  d w ó c h  s k a n d a l ic z n y c h  

p r o c e s ó w  p c  k tó*vch  jak  n a e .e y  
p r z y p u s z c z a ć  z a p a n u je  w d o m u  p o ­
p r a w y  d ia  m a ło le tn ic h  p o d  M a rsza -  
w ą  w  S tu d z ie ń c u  s a n a c ja ,  d o w ia d u ­
je m y  się o n o w y m  s k a n d a lu .  In s ­
p e k t o r  te g o  z a k ła d u  G u m k o w s k i  
z d e f r a u d o w a ł  15 tys .  zł. i uc iek ł.  
P re z e o  z a rz ą d u  o p ie k i  n a d  z a k ła d e m  
p o p r a w c z y m  d la  m a ło le tn ich ,  sęd z ia  
S ą d u  N a iw y is z e g o  D z is z n :cki sk ie  
ro w a ł  s p - a w e  d o  p ro k u ra to ra .

Kredyfy na przyjęcie parla­
mentarzystów francuskich.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy
D o  P r e z y d ju m  R a d y '  M in is t ró w  

w p ły n ą ł  w n ’o so k  o p rz y z n a i  ie M in. 
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  d o d a tk o w y c h  
k r e d y tó w  w  z w ią z k u  z p rz y ję c ie m  
w yc ieczk i  p a r la m e n ta rz y s tó w  f ra n ­
cu sk ich  w‘ ^ o ls c c .  K r e d y t  te n  w 
w y so k o  sc! 210 tys  zł. n ie w ą tp l iw ie  
p rz e z  R a d ę  z o s ta n ie  z a a k c e p t o w a ­
ny ,  p o c z e m  b ę d z ie  p r z e d ło r o n y  S e j ­
m o w i d o  z a a k c e p to w a n ia  S p r a w ą  
p r z y z n a m a  te g o  k r e d y tu  in te re s u je  
s i r  o r o b  acie m a rsz a łe k  S e im u  p. D a-  
szyńsk i .

Lot Zeppelina.
BERLIN , 27-Y111. ( P a t ). W o lf f  d o ­

nosi  z L o s  A n g e le s ,  że  „ Z u p p e h r *  
w y ru s z y ł  s t a m tą d  w k ie iu n k u  L a k e  
H u r si o g odz .  12 m in. 14 w  n o c y ,  
czyli, w /g  c z a s u  ś r o d k o w o - e u r o p e j -  
sk iego . o godz . 9 m in. l4  r a n o .

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

foAfc>»ZYN
przy ul. W ielkiej ;

j do odstąp ien ia . Dow. się w Biurze O głoszeń! 
j S te lam i G rabuw sklego. G arb a rsk a  1, te l,82 j

Popierajcie Ligą Morską

ba chyba przypom inać dziejów  n ieda­
w nego procesu i rezultatów tegoż.

Dziś stan rzeczy jest sprawiedliwy.
Praw osław ni mają tu seminarjum,  

Białorusini —  gim nazjum  i internat  
białoruski, P o lacy  otrzymali tę część  
gm achu gdzie były  cele filaretów.

W szyscy  więc, kom u te mury są  
drogie, mają w nich pom ieszczenie .  
Tak być powino. Jak były  te m ury  
terenem walk i krzyw d obustronnych,  
tak teraz powinny* być sym bolem  zgo 
dy i przebaczenia uraz. Nie znaczy to 
zapom nienia. Pam iętać należy, kto  
tu i za co cierpiał. Ale dzis trzeba pra­
cow ać w spóln ie  i nie n iszczyć n iczy ­
ich pamiątek.

W  zamiarach Zw Lit. W ileńsk ich  
jest pośw ięcen ie  nie jednej Środy* L i­
terackiej, zagadnieniom  zam kniętym  
w Murach Bazyljanskich, zagadn e- 
niom , które m iały  swój oddźwięk w  
literaturze polskiej i sięgają głębo  
kich pokiadow  duszv tego kraju A 
sprawy, związane z tem m iejscem  są  
do dziś dnia żvw e i aktualne, społe­
czeństw o musi się w nich w y p o w ie ­
dzieć swobodnie, w przvjacielskiej al 4 
m osferze na neutralnym  gruncie. W  
n o w y m  sw ym  lokalu  chce Z\s. L ite­
ratów w ileńskich  dalej utrzymy'wać 
swą zasadę, porozum iuw'ania się ze 
wszystkim i o w szystk iem  co k u ltu ­
ralnego m ieszkańca W ilna obchodzi.

Nie jedne się tu rzeczy daw ne i o- 
becne w yjaśnić  m ogą w tym  splocie  
prądów K a t o l i c k o - p o l s k i c h ,  r o s y j s k o -  
praw osław nych  i unicko-białoruskich.  
Akadeinję Bazyljańską zrobimv, o b ­
chodzić  Dziady będziemy... a jeśli się  
nasz Związek przyczyni do b ezstron ­
ne . oceny* zdarzeń i stosunków , zw ią­
zanych z temi murami, będzie t o  na­
szą najw iększą nagrodą w pracy dla  ̂
W ilna i W ilnian. • Hel. Romer.
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J \EŚtl I OBRAZKI Z KRAJU KRONIKA
Burza gradowa w mołodeczańskim.

O n e g d a j  n a d  D o m a n ie w e m .  R a-  g ra d o w a ,  k tn ra  pow a żnie u sz k o d z i ła  
d o s z k o w .c z a rn i  i c a ły m  s z e re g ie m  z n a jd u ją c e  s ię  ,e s z c z e  n a  p o lu  zboża , 
i n n y c h  m ie jsco w o śc i  p rz e s z ła  b u rz a  : -----------

Zagadkowa śmierć gajowego.
N a  d ro d z e  m ięd zy  w sium i P r z y ­

d łu g ie  i B adyg i,  g m in y  B e rsz iy  w 
p o w ie c .e  g ro d z .c ń sk im ,  zn a le z io n o  
p o d  p rz e w r ó c o n ą  fu rą  z b o /a  m a r ­
tw e g o  już D o ro sz k ie w ic z a  A le k s e g o ,  
g a io w e g o  la só w  p a ń s tw  iw vch .

Z. p ie rw ia s tk o w e g o  d o c h o d z e n ia  
w y n ik a ło b y ,  że D o ro s z k ie w  cz p o ­
n ió s ł  śm ie rć  w s k u te k  p r z e w r ó c e n ia  
się fury, k tó ra  p rz y g n io t ła  go  śm iei 
te in ie  do  p rz y d ro ż n e j  so sn y ,  r u  - 
m n ie j  j e d n a k  w śró d  o k o liczne j  lu d ­
n o śc i  k r ą ż ą  u p o rc z y w e  w ers je ,  iż 
D o ro sz k ie w ic z  z o s ta ł  z a m o rd o w a n y .  
W  z w iązk u  z tem  w ers jam i,  n a le ż y  
z a z n a cz y ć ,  że  gajow y D o ro s z k ie w :cz 
{z  l e śn ic tw a  N o w a  R u d a ) ,  z rac

s u m ie n n e g o  s p e ln .a n ia  p r z e z e ń s w y c h  
o b o w ią z k ó w , n ie  c ie szy ł  się s y m p a -  
t ją  n ie k tó ry c h  g o s p o d a rz y ,  s z c z e g ó l ­
n e  r e  w si B ersz ty ,  k tó rz y  n .e  ed -  
noK ro tn ie  byli  p r z y ła p y w a n i  p rz e z  
z m a r łe g o  n a  k ra d z ie ż y  d rz e w a  z la ­
sów p a ń s tw o w y c h  i p o c ią g a n i  za to  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  sąd o w ej .

Z a  s łuszn im cią  w s p o m n ia n y c h  
w e rsy j  p r z e m a w ia  fak t ,  ż" t ru p  Do- 
ro sz k ie w ic z a  n ie  z n a jd o w a ł  s ię  p o d  
w y w ró c o n y m  w o z e m , a b y ł  o p a r ty  
o s o s n ę  ty lko  z le k k a  p rzy c iśn ię ty  
sn o p a r r  zboża .  P rz y  o g lę d z in a c h  
t r u p a  s tw ie rd z o n o  silne p o b ic ie  t w a ­
rzy  i z ła m a ń .e  s zczęk i .

Zabity przez pociąg.
N a  sz lak u  k o le jo w y m  G r o a n o — p o c ią g  6-le tn i ^  ac ław  K lim ow icz , 

D r u s k ie m k i ,  w  o d leg ło śc i  lb  kim. od  syn  ro b o tn ik a  k o le jo w e g o .  D z ie c k o  
G r o d n a ,  z o s ta ł  p rz e je c h a n y  p rz e z  pon io s ło  śm ierć  n a  m ie jscu .

Kilku nieznajomych osobników
usiłowała przedostać się przez granicę.

Na o d c in k u  D ru sk ie n ik i  kolo  s t rażn icy  
b y sz e n ie  pod os tona  n o c y  us* owali  p rz e d o s ­
tać  się na  nasze  te ry to r ju n  kilku o so b n ik o w  
w  u b r a n ia c h  cyw ilnych .  W chwili  gdy nasza 
s t raż  g ra n ic zn a  wezw ała  n iez n a jo m y ch  do  za- 
‘ rz v m a n ia  się  ci poczęli  co la e  się w s t ro n ę

te ry to r ju m  Litewskiego o d d a ją c  do  żołn ierzy  
k i lk an aśc ie  s t rza łó w  rew o lw ero w y ch .  W obec  
n ied a lek ie j  odległości od g ran icy  n iezn a jo m i 
w k ró tce  j ą  p rzek roczy l i  k r j j ą c  się w c ie m ­
n ośc iach  nocy. (°)

GŁĘBOKIE
+  G im nazjum  polskie koedukacyjne w  

G łębokiem , W g im n a z ju m  Poisk iem  Koedu- 
k a cy jn em  w Głębokiem , k tó re  mieści się przy 
u l .  W a rsz a w sk ie j  Nr. 110, są  jeszcze w olne  
m ie jsca  w k lasach  od 3-ej do  7-ej w łącznie .  
K a n c e ia r j a  G im n az ju m  codzienn ie  p r z y jm u ­
j e  zap isy  tak ui zn iów  ja k  i uczenie  do  d n ia
2-go w rześn ia .  D o d a tk o w o  p o w a k a r y jn n e  eg­
z a m in y  w s tęp n e  d n ia  3-go w rześn ia .  Bok s z k . 
j a k  w ca łem  państw ie ,  ro zp o czn ie  się  w dn iu
3-go w rześn ia  u ro ezy s tem  n abożeńs tw em . 
G m a ch  szkolny,  w yłączn ie  s łużący  d la  celów 
.szkolnych g ru n to w n ie  zos tan ie  o d r e m o n to ­
w a n y .  Zak ład  z a o p a trz o n y  jes t  odp o w ied n io  
w p om oce  n au k o w e .  B ib ljo teka  szk o ln a  w 
ty m  ro k u  p ow iększy ła  się o 37!) no w y ch  ti- 
m ó w . Micjs< owość z d ro w o tn a ,  oko l ica  u r o ­
cza. P ro je k tu je  się i n te r n a t  od now ego  ro k u  
szko lnego .  Można znaleźć  pom ieszczen ie  i 
p ry w a tn ie .  Ceny u t r z y m a n ia  tan ie .  P ła ca  za 
n a u k ę  m iesięczn ie  30 zł. N iezam ożni k o rz y s ­
t a j ą  z ulg.

-+- H ojny dar dla Gim nazjum  polsk iego  
w G łębokiem . G im n az ju m  polskie  k o e d u k a ­
c y jn e  im Unji  L ubelsk ie j  w G łębokiem  do 
dn. 11 kw ie tn ia  1929 r.  było p r y w a tn ą  w ła s ­
n o śc ią  pp. Szukiew icza  i S w ir t  lisa.  Z d n iem  
11 kw ie tn ia  r. b. G im n az ju m  polsk ie  :m.

chodzi  na  w ła sność  T o w a rz y s tw a  P o p ie ra n ia  
Szkoły Średniej .  Z tą  c h w d ą  p o p ra w i ły  się 
Unji  L ubelsk ie j  zostało  uspołeczn ione ,  pr/.e- 
losy G im n az ju m ,  gdyż spo łeczeńs tw o  nie s k ą ­
pi p ra c y  i o f ia r  na  ten  ś red n i  zak ład  n a u k o ­
wy, k tó ry  w tym  o ś ro d k u  p o w ia tu  dz iśn ień  
skiego jes t  b e zw a ru n k o w o  potrzebny,

Ale n ie ly lko spo łeczeńs tw o sk ład a  o f ia ry  
na tę p lac ó w k ę  k u l tu ra ln o -o św ia to w ą  w Gię- 
bok iem . G im naz jum  p o isk iem  w Głębokiem 
z a in te re so w a ły  się  czynn ik i  rządow e ,  Jirag- 
n ąc  d ać  dow ó d  t rosk l iw ej  op iek i  tu te jszym  
o b y w a te lo m  tych  tak  o d d a lo n y c h  od c e n ­
t ru m  P a ń s tw a  Kresów p ó łn ocno-w schodn ich .  
B an k  G o sp o d ars tw a  Kra jowego ,  dowiedziaw­
szy się o t ru d n o śc ia ch  f in an so w y ch  G im n az ­
ju m  po lsk iego  w Głębokiem, o f ia ro w a ł  ja k o  
su b s y d ju m  3U00 zł. na  inwestycje,  powyższą  
sum ę o b ró co n o  na  pom oce  n a u k o w e  i bibljo- 
tekę.

O tę zapom ogę  w y s ta ra ł  się  C en tra ln y  Zw. 
O sad n ik ó w  w W arsz a w ie  za  in ic ja ty w ą  p r e ­
zesa tu te jszego O ddziału  Zw iązku  O sad n ik ó w  
p. Ja s t rzem b sk ieg o .  Za lak  h o jn y  d a r  od ea 
łego spo łeczeńs tw a  kresow ego  p o w ia tu  dziś-  
n ieńskiego na leży  się szczera  i g o rą ca  w dz ię ­
czność  p. p rezesow i B an k u  G ospodars tw a  
K ra jow ego  g enera łow i  Górei k iem u, Z a rz ą d o ­
wi C en tra lnego  Zw iązku  O sad n ik ó w  i p  p r e ­
zesowi Ja s t rzęb sk iem u .

Z S A D Ó W
Włóczęg? wioskowy złodziejem

Dzielnie mu pomagali paserzy.
G m in a  m a lo s o le c z n .c k a  i s ą s ie d ­

nia tu rg ie lsk a  p o w . w ileń sk o  • trock ie ­
go w  ro k u  u b ie g ły m  p rz e z  ca ły  s z e ­
r e g  m .e s ię c y  b y ła  n<  p o k o jo n a  zu- 
c h w a łe im  k ra d z ie ż a m i  d o k o n y w a n e -  
mi za  p o m o c ą  w ła m a ń  z a ró w n o  do  
os ied l i  w ło śc ia ń sk ic h  tak te ż  m a ią t-  
k ó w  oko licznych .

Z ło d z ie j  k r a d ł  co  się da ło :  a r t y  
k u ły  sp o ż y w c z e ,  g a -d e ro b ę ,  b ie liznę , 
u p rz ą z ,  oczy w iśc ie  m e  g a rd z ą c  g o ­
t ó w k ą  i z ł u p e m  u la tn ia ł  s ię  h e z  
ś lad u .

Z e  w s z y s tk ’e g o  w id a ć  by ło , że 
n ie z m o rd o w a n y m ,  jak  i n ie u c h w y tn y m  
z ło d z ie je m  iest  j e d n a  i ta  s a m a  o s o ­
b a  i to d o s k o n a le  o b e z n a n a  z t e r e ­
n e m

W re s z c ie  d n .  19 l i s to p a d a  o g odz .  
10 w e c z o r e m  w  m aj.  A n d rz e je w o ,  
gm . t u r g i e l s k i c  p a r o b e k  Jan  C y b o -  
w icz, w ró c iw szy  d o  d o m u ,  z a u ­
w a ż y ł ,  ż k to ś  u k ry  w a  się  p o d  ł t i ­
k ie m  C h c ia ł  go s t a m tą d  w y c ią g n ą ć ,  
le cz  te ż  p e r sw a z je ,  ani g ro ź b y  ani 
w re sz c ie  z a s to s o w a n a  s .ia n ie  p o m a ­
g a ły .  'n t ru z  n ic  ch c ia ł  o p u śc ie  n ie ­
z b y t  w y g o d n e g o  lo cu m .

C y b o w ic z  n ie  m o g ą c  u p o ra ć  się  
z n ie p o ż ą d a n y m  g o śc ie m , w e z w a ł  
d o m o w n ik ó w  . w re s z c ie  p rzy  ich 
p o m o c y  z d o ła n o  g o  w y c iąg n ąć .

O k a z a ło  się , iż e s t  to  d a w n ie j ­
szy p a ro b e k  w ty m  m a ją tk u  W ik ­

to r  Sienkiewicz;, k tó ry  u d a w a ł  p i ja ­
n e g o ,  aczkolw »ek, by  d o s ta ć  się do 
p o k o ju ,  g d z ie  się  ukry ł ,  m u s ia ł  m i­
n ą ć  m n y  po k ó j ,  a  n a  z a p y ta n ie  
i p  ące i  k o b ie ty ,  o d r z e k ł  b e z c z e ln ie .  
„1  o ja  id ę " ,  u d a ją c  d o m o w n ik a .

O c z y w iśc ie ,  p r ó b o w a ł  się t łóm a" 
czyć , że  p rz y s z e d ł  w  n a jn ie w in n ie j -  
sz y c h  z a m ia ra c h ,  b y  p rz e s p a ć  s .ę ,  
lecz  w z ię ty  p rz e z  polif*ę w krz-» -ro­
w y  o g ie ń  p y ta ń ,  p rz y z n a ł  się  d o  12 
p o p e łn io n y c h  k ra d z ie ż y .

W  to k u  d a ls z e g o  ś le d z tw a  z e ­
znał,  iż czę ść  s k ra d z io n y c h  rzeczy 
p rz e c h o w y w a ł  i r o i e m ę ż a ł  m ie s z k a ń ­
co m  wsi Pasiek* b ra c io m  A d a m o w i  
i B ro n is ła w ó w  S z w a jk o w s k im  o raz  
W ła d y s ła w ó w  Jagiełło.

C a łą  tę  c z w ó rk ę  w czo ra i  s ta w io ­
no p r z e d  lll-im W y d z ia łe m  K a r n y m  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  sk ła d z ie  p p .  
sędzić-w! Cz. Sieńkie-wicZa (o rz e w o d  
n lczacy ) ,  L w o w a  (sę d z ia  Medczy) 
i J a c e w ic z a  ( sę d z ia  h o n o ro w y ! .

O s k a r ż e n ie  w n o s i ł  p o d o ro k .  p. B. 
K o w e i  ski, z aś  o b ro n ę  a d w . P ie k a r  
ski, W o ro ty ń s k i ,  i L i ty ń sk i

P o  z b a d a n iu  k i lk u n a s tu  p o s z k o ­
d o w a n y c h  i św ia d k ó w , sąi 1 dz ie ląc  
c z y n y  S teńk ie  w icza  na  trzy  k a te g o -  
r je  s k a z a ł  go w  w y n ik u  n a  łą c z n ą  
k a r ę  z a m k n ię c ia  w  w ięz ien iu  n a  2 
i p ó ł  ro k u .  z a l icza jąc  m u  9 m ies ięcy  
o d b y te g o  a re sz tu

S z w a jk o w sc y  i Jag ie ł ło  za  p a s e r ­
s tw o  s k a z a n i  zos ta l i  na  8 m ie s ię c z n e  
w ię z ien ie  n a  p o c z e t  c z e g o  za liczono  
A d a m o w i  Sz — 8, zrtś B ro n is ław o w i 
Sz. i Jag elle p o  4 m ies iące  a re s z tu  
p re w e n c y jn e g o .

J e d n e m u  z p o s z k o d o w a n y c h ,  a 
m ia n o w ic ie  Ja n o w i  S ta n k ie w ic z o w i  
s ą d  p rz y są d z i ł  czę śc io w o  p o w ó d z tw o  
cyw ilne . Inni o k ra d z e n i  p re te n s y j  
m a te r jn ln y c h  n ie  zgłosili.

Ka-er.

Echa demonstracji Komsomołu -przed pałacem
reprezentacyjnym.

W  d z ie ń  n o w e g o  1927 ro k u  p rz e d  
p a ła c e m  r e p r e z e n ta c y jn y m  n a  p lacu  
N a p o le o n a ,  g d z ie  z a m ie sz k u je  w o ­
j e w o d a  w ileńsk i  z e b ra ł  s ię  t łum , 
z ło ż o n y  z k i lk u se t  p rz e w a ż  nie w y - 
•■ostkow, k tó rz y  z ro z w in ię te m i  s z m a ­
ta m i  c z e rw o n e m i  w znosili  o k rzyk ,  
w  ro d z a ju  „ P re c z  z r z ą d e m  fa sz y s ­
to w s k im  P i ł s u d s k ie g o " .  „ P re c z  z mi- 
h ta ry z m e ro " ,  „N iech  ży je  Z w ią z e k  
M ło d z ie ż y  K o m u m s ty c z n e j" ,  „ Ż ą d a ­
m y  w y p u s z c z e n  a  w ę ź n ió w  p o l i ty ­
c z n y c h " ,  a n a s tę p n ie  przy śp  ew ie  
„ M ię d z y n a ro d ó w k i"  rozw inę li  t r a n s  
p a r a n ty  o a n ty p a ń s tw o w y c h  n a p i ­
sach .

•zy te j  sp o s o b n o ś c i  ro z rz u c a n o  
ulo ik i Z w ,  Mł. K om .,  k tó ry c h  t r e ś ć  
p o ł b u r z a ł a  d o  o b a le n ia  is tn ie ją c e g o  
w  o lsce  u s l ro ju  5 u tw o r z e n ia  rządu  
ro b o tn ic z o -w ło sc ia n sk ieg o -

O d d z ia ł  polic ji z b ie g o w isk o  ro z ­
p roszy ł ,  p rz y c z e m  z a t rz y m a n o :  Iz ra ­
e la  W in c u n s k  ego . k tó ry  no s i ł  p ła c h ­
tę  Oraz C h a im a  S z e p s a ,  Ja n k ie la  i 
J o cela  G o ld a ń s k tc h ,  N o te l  R eg e lfe -  
nch sa ,  Jo se la  R u d n ic k ie g o ,  M o rd u -  
c h a ja  K o c ia k a ,  M o w s z ę  G ła z m a n a  i 
P e s i ę  K a c ,  k tó rz v  c z y n n ie  m an ife s -  
t o w a  i i rozrzucali  o d e z w y .

to k u  d o c h o d z e n ia  o k a z a ło  się, 
ż e  t i a n s p a r e n t y  w y k o n y w a ł  d la  Z w

Dziś: Augustyna BWDK. 
Jutro: Ścięcie gł. Św. Jana.

W schód słońca—g 4 tn. 34 
Zachód . —g. 18 m. 42

Spos trzeżen ia  Zakładu Meteorologicznego 
U 8  B. 7 dnia 27 /YIH-1929 i ka.
Ciśnienie ]
średnie w mi- , 767 
limettach 1
Temperatura ł ■ 14o r
średnia )
O pady w mi- ł ^  
limetrach j

^ iatf ł o i i  płd.-zachodni, przeważający 1 v
U w a g i :  pogodnie.
Minimum: -j- 7
Mjzimum: -f- 20’ C.
Tendencja baiom etr.' bez zmian.

URZĘPOWA
— W yjazd p. W ojew ody. W o je w o d a  w i ­

leński W ł.  Raczkiewioz  w y je ch a ł  w czo ra j  dn. 
27 b. m. n a  d w a  d n i  do  W arsz a w y  celem  
wzięc ia  udz ia łu  w posiedzen iu  K om ite tu  O d ­
znaczen iow ego  o raz  w sp ra w a ch  urzędów .

—  P rzyjęcie u p. W ojew ody. W  d n iu  27
b. m. p rz y ją ł  p an  w ojew oda  R aczkiew icz  wt 
cep rezosa  K om ite tu  P o m o c y  L u d n o śc i  Lud 
w ik a  U nieehow skiego  i odby ł  z m m  k o n fe ­
ren c ję  w sp ra w a c h  d o ty ch czaso w ej  ak c j i  z a ­
pom ogow ej  w zw iązku  z zesz ło rocznym  n ie ­
u ro d za jem ,  j a k o  też w sp ra w ie  akc j i  tego 
k om ite tu  na  przyszłość .  Następn ie  byli p r z y ­
jęci k o le jne  przez  p. w o jew o d ę  d y r e k to r o ­
wie Zelwerowicz,  O s te rw a  i R ychłow ski  
P rz e d m io tem  ty ch  a u d je n c j i  b y ły  sp ra w y  
zw iązane  ze zb iża jącym  się sezonem  tea l  
ra ln y m ,  sprawy te a t ru  ob jazd o w eg o  R eduta ,  
o raz  in s ty tu tu  p ro w a d zo n e g o  przez  d y re k to  
ra  O s te rw ę  i t. d.

P. w o jew o d a  p rz y ją ł  P re z esa  O k ręgow ej  
Izby K ontro l i  p J a n a  P ie traszew sk iego  i od  
by ł  z n im  k o n fe ren c ję .  (o)

A£HINISTRAC\ INA
—  W yjaśn ien ie  w spraw ie ulg m ieszku  

nlow ych  dla sk lepikarzy. Nietylko p rz y  o t ­
w ie ran iu  n ow ych  sk lepów  ale p rz y  sp rz e ­
d a ż y  sk lepu  ściśle  będzie  p rzes trzegany  ptze 
pis o zupe łnem  oddz ie len iu  m ieszk ań  kup  
ców  od ich sk lepów  Swego czasu  w ładze  li­
cząc  się  z  obecnem i w a r u n k a m i  m ieszkan io-  
wemi poczyniły  k u p c o m  j a k  w iadom o, pe 
wne ulgi.  '

Z p o w o d u  tych  ulg w y n ik ły  p ew ne  wąt  
pl iwości  wobec  czego w ładze  c en t ra ln e  r o ­
zes ła ły  obecn ie  w y jaśn ien ie ,  iź wzgląd  na  t r u ­
dnośc i  m ie sz k an io w e  o d p a d a  zupełn ie  w r a ­
zie sp rz ed a ż y  sk lepu  obcej  osobie,  k tó ra  
j irzedtero p rz y  d a n y m  sklepie  n ie  m ieszkała .  
Nowy n a b y w ca  sk le p u  n ie  będzie  m ógł k o ­
rzy s tać  ze w sp o m n ia n y c h  ulg i t r a k to w a n y  
bedzie  na  ró w n i  z tymi,  k tó rzy  z ak ła d a ją  z u ­
pe łn ie  n o w y  sklep. (o)

m i e j s k a

—  K ontredans D rze targow y. W  dniu  25 
b, m. m ia ł  się odbyć  d rug i  zkolei p rz e ta rg  
na  ro b o ty  a s fa l to w e  w mieście.  J a k  dowiadu-  
jem y  się p rz e ta rg  i tym  ra ze m  nie doszedł  
do  sk u tk u ,  co by ło  tego p rz y cz y n ą  nie m o g ­
l iśm y tego usta lić ,  o g ra n ic za m y  się p rzeto  
do  z aznaczen ia ,  że n a p r a w d ę  n a jw y ższy  czas 
zerw ać  z tem  n iez d ec y d o w a n iem  i o d k ład a  
n iem  a  l im ine  tej  w ażne j  d la  m ia s ta  spraw}

—  Przed now ym  sezonem  teatralnym  
W  zw iązku  ze zb liża jącym  się n o w y m  sezo­
n em  te a t ra ln y m  w sobotę  31 b. m. z jeżdża 7. 
W a rsz a w y  do W iln a  zespól t e a t ru  d r a m a ty c z ­

nego p. Ze lw erow icza ,  by już  w na jb l iższy  
pon ied z ia łek  2 w rześn ia  p rzy s tąp ić  du  pracy, 
p o p rz ed z o n e j  c ichą  m szą  św w kościele  Św. 
Ja k ó b a .

J a k  się d o w ia d u je m y  in au g u ra c y jn e  p rz e d ­
staw ien ie  „Dziadów'*  odbędzie  się w połow ,e  
w rześn ia ,  p rzy czem  do tego czasu  m a  być 
p rz e p ro w a d z o n y  k o m p le tn y  re m o n t  T e a t ru  
n a  Pohulance .

> —  W  spraw ie osvszen ia  biot... i.a Z w ie­
rzyńcu. W  p ierw szych  d n iac h  wrześn  a, m a  
być zw ołane  w S ta ros tw ie  Grodzkiem  z e b r a ­
nie w łaścic ie li  posesyj .  zn a jd u jący ch  się w  
re jon ie  ulic  Sokolej,  B obrow e j  i sąsiedn ich ,  
w  celu o m ó w ien ia  tak  w ażn e j  dla Z w ierzy ń ­
c a  sp ra w y  osuszenia,  z n a jd u jąc y ch  się  tam  
biot.  W ra z ie  d o jśc ia  do  po ro zu m ien ia  nie 
w yk luczone  jest  zaw iązan ie  spółki m eljo  
ra cy jn c j  {o)

—  M iejskie roboty budowlane., B udow ą 
g m ach u  szkoły  na  A ntokolu  postępu je  szyb 
ko n a p rzó d  Lew a o f i ry n a  została  już  uk o ń  
czona  i z n a jd u je  się  już  pod dach em  Na u- 
k ończen iu  jes t  rów nież  o ficyna  p raw a .  Z a ­
ró w n o  ja k  fu n d a m e n ty ,  b u d u ją  się śc iany 
sali g im n a s ty c zn e j  co  jes t  c zyn ione  z poś­
p iechem  w Celu n a d ąż en ia  z ak o ń c z e n iu  tych 
robó t  p rzed  z im ą  i um o żl iw ien ia  p ro w ad zen ia

i w porze  c h ło d ó w  jedyn ie  ro b ó t  w ew ną trz  
n y c h  t. j. s to la rsk ich ,  w o d oc iągow ych  i k a ­
n a l izacy jnych .

T ak  sa m o  u k o ń c zo n o  już  bu d o w ę  d r u ­
giego p ię t ra  d o m u  robo tn iczego  na  P ióro  
m oneie ,  k tó ry  jeszcze p rzed  zim,; s tan ie  pod  
d a ch em  (o)

SANITARNA
-  Stan chorób zakaźnych na terenie w o 

jew ództw a. W  ubieg łym  tygodniu  zan o to w a  
no  na  te ren ie  w szys tk ich  powiatów wo 
jew ó d z tw a  w ileńsk iego  n as tę j iu jącc  w y p ad k i  
zas łabn ięć  na  c h o ro b y  zakaźne  o spa  3 (W il­
no  3), ty fus  b rzu szn y  9 (W ilno  6), ty fus  p l a ­
m is ty  3, c ze rw o n k a  3, p łon ica  11 (W iino 31, 
o d ra  5, ksz tusiec  13, g ruź lica  7, jag l ica  6 
i g rypa  4. - (o)

SPRAWY SZKOLNE
—  D yrekcja Szkoły O dzieżow ej im P ro­

m ien istych . P. T -wo P ra c y  Ośw ia tow ej  „Swia- 
t ło “ k o m u n ik u je  że zap isy  p rz y jm u je  i i n ­
fo rm ac je  u dz ie la  k a n c e ia r ja  szkoły W . P o h u ­
lan k a  14 (III p iętro) codzienn ie  w godz. od 
10 do  12. P rz y  szkole  is tn ie je  in te rn a t .  T a m ­
że p rz y jm o w a n e  są  zapisy  . te rm in a to ró w  z a ­
w odu  k raw ieck ieg o  do Szkoły  Zawodowo- 
D o k sz ta łca jące j  im. P ro m ien is ty ch .

—  K onserw atorjum  M uzyczne w W ilnie. 
Rozpoczęcie  zajęć  w K o n se rw a to r ju m  Wił. 
dn. 3 w rześn ia .  Uczniowie i uczenice  dotycli-

j czasowi w in n i  zgłaszać się do Sek re ta r ja tu  
p rzed  dn. 1 w rześn ia .  Zapisy  now ow stępu ją -  
cych k a n d y d a tó w  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  Kon 
s e rw a to r ju m  (ul. D o m in ik a ń sk a  5) od godz.

, 4— 7 po poł.
—  N aw y gm ach szkolny  w W iln ie. M a­

gis t ra t  ro z w aż a ł  o s ta tn io  sp ra w ę  b u d o w y  w 
mieście  now ego gm ach u  szkolnego, w mie-

. ście d la  p o t rze b  szko ln ic tw a  powszechnego. 
U znano  że n a jb a rd z ie j  u pośledzone  pod  tym 
względem  są dz ie ln ice:  Nowy Świat i 8ołta- 
niszki,  wobec  czego m ie sz k ań c i  tych  dzielnic 
m uszą  sw oje  dzieci posyłać  do  szkół  poło- 
żonyen  b a rd zo  daleko ,  co ze w zględów  zro-

' zum ia ły ch  jest  n ie  w skazane .
Gdzie m a  s ta n ąć  now y  g m ach  szkolny, 

z ad ecydu je  K u ra to r ju m ,  k tó re  w tego ro d z a ­
ju  sp ra w a c h  m a glos d ecydu jący .  (o)

WOJSKOWA
—  Rejestracja rocznika 1911. Od d n ia  16 

w rześn ia  r e fe ra t  w o jsk o w y  M agis t ra tu  p rz y s ­
tąp i  do re je s t rac j i  m ężczyzn  u ro d z o n y ch  w

i r o k u  1911. Do re je s t rac j i  w inn i  zgłosić się 
stali  m ie sz k ań c y  W iln a  i n ie m a ją cy  stałego 
m ie jsca  zam ieszk an ia ,  lecz p rz e b y w a jąc y  w

Nagły obłęd.
W przystępie furji zdemolował swoje 6-cio pokojowe

mieszkanie.
■ W c z o ia j  r a n o  d o s ta ł  n a g le  a t a ­

k ó w  sz a łu  23 l e łm G a li jew sk i  (Wi* 
w u lsk ie g o  22). W chv  *li g d y  n a  
m ie jsc e  p rz y b y ła  w e z w a n a  p rzez  
d o z o rc ę  p o lu  ją, G a l i jew sk i  z a m k n ą ł  
s ie  w  o s ta tn im  p o k o ju  i p o  z a b a r y ­
k a d o w a n iu  d rzw i b ron ił  d o s tę p u .  P o  
o e w n y m  d o p ie ro  cz a s ie  fu i ja ta  z d o ­
ła n o  u n ie sz k o d l iw ić  i p o  n a ło ż e n iu  
o p a t r u n k u  n a  ra n y .  k tó re  zrob ił  
so b ie  d e m o lu ją c  m ie s z k a n ie  zo s ta ł  
p rz e w ie z io n y  d o  -zp ita lu  łp sych ja -  
t ry c z n e g o .

P o z o s ta w .o n y  s a m  7 p o w o d u  w y

ja z d u  o jca ,  u rz ę d n ik a  ko le jo w eg o  
G a 'i j  e w s k  n ie s p o d z ia n ie  :p o d  w p ły ­
w e m  c h o ro b y  u m y s ło w e j  p o c z ą ł  d e  
m o lo w a c  u iz ą d z  *nie s z e ś c io p o k o jo ­
w e g o  rw e s z k a n ia  m sz c z ą c  m eb le ,  
szafy , sto ły , z a s ta w ę  s to ło w a  i t p 
N p . w k u c h n i  z d o ła ł  o n  ro z e b ra ć  
z u p e łn ie  p l i tę  tak , że  p o z o s ta ł  tylko 
k o m in .  Po ro z d a rć .u  p o d u s z e k  G a ­
j e w s k i  p ie rz e m  ch c ia ł  r .a p a l ić ^ p ie c  
w p o k o ju .  D y m  w y d o s ta ją c y  s ię  z 
m ie s z k a n ia  z a u w a ż y ł  d o z o rc a  w ów  
c z a s  d o p ie ro  p o w ia d o m i ł  polic ję , są* 
cJząo ze  w y b u c h ł  p o ż a r ,  (o)

Ml K om . m a la rz  D a w id  Ł a b k o w s lu ,  
co  te ż  p o tw ie rd z i ła  p r z e p r o w a d z o n a  
w je g o  m ie s z k a n iu  rew iz ja

W  re z u l ta c ie  w sz y s tk ic h  w y m ie ­
n io n y c h  o d d a n o  p o d  sąd . k tó ry  s k a ­
za ł n a  c iężk ie  w ięz ien ie :  W in cu ń -
sk ie g o  n a  6 la t  z za l iczeń  1 ro k u  i 
9  m ies .  a r e s z tu  p r e w e n c y jn e g o  i 
L a b k o  w sk iego  n a  4 la ta  z za liczeń . 
20 m ies..  zas  n a  o s a d z e n ie  w  tw ie r ­
d zy .  S z e p s a  n a  3 la ta ,  Jo se la  Gol- 
d a ń s k ie g c — 2 lata, J a k ó b a  G o ld a ń -  
s k te g o  — I T/i ro k u ,  G ła z m e n a ,  R u d ­
n ick ieg o  i K a c ó w n ę —1 rok ,  a K o ­
c i a k a — 10 n r e s . ,  z a s to s o w u ją c  do  
n ie p e łn o le tn ic h  a m n e s t ję ,  z m n ie jsza -  
ąc  k a ry  w y m .e r z o n e  G o ld a ń sk im ,  

K a c ó w n ie  K o c ia k o w i  o p o ło w ę , a  
p ró c z  te g o  za liczatąc w sz v s tk im  
s k a z a n y m  o d b y ty  a re s z t  p r e w e n -  
cyiny.

Sit i z a n i  pr<’ cz S z e p s a  i G ła z m a ­
n a  o d w o ła l i  s ię  ze  s k a rg ą  dc S ą d u  
A p e l , ,  k tó r y  s p ra w ę  tę  r o z p o z n a w a ł  
na. o s ta tn ie m  s w e m  p u s iz d z e n iu  w  
sk ła d z ie  p p .  sęd z ió w : B łd z k ie w ic z a  
(przew .) ,  S o n g a j ły  i Ju n d z d ła

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  p rz e w o d u ,  
w  czas ie  k t  >rego z b a d a n o  d o d a t k o ­
w o  kilku św iad k ó w , w y s łu c h a n iu  o- 
s k a rż e n ia  p o d p r .  p P o ło w in s k ie g o  i 
o b ro n y  S ą d  p o  d łuż  izei n a ra d z ie  
wyn*osl n a s t ę p u ją c ą  s e n t e n c j ę  w y ­
ro k u :

W  s to s u n k u  d o  W in c u ń s k ie g o ,  
G o ld a ń s k ic h  i K a c ó w n y  w y ro k  p ie r ­
w sze j  in s ta n c j1 z o s ta ł  z a tw ie rd z o n y  
Ł a b k e w s k ie m u  S ą d  A p e la c -  zm n ie j ­
szy ł k a r ę  d o  2 la t  ciężk w ięz ien ia ,  
zaś  K o c ia k o w i  d o  6 m ies .  tw*erdzy, 
k tó r ą  to  k a r ę  n a  m o c y  a m n e s t , i  
z m n ie jsz y ł  d o  .3 m ies. i w y k o n a n ie  
zawte^-ił n a  la t  5.

Josela  R u d n ic k ie g o  S ą d  u z n a ł  za  
n ie w in n e g o  i od  k a iy  uwolnił.

K a  er.

Pomnik Dyrektora Teatru 
Wileńskiego Macieja Katyń­

skiego na cmentarzu 
Bernardyńskim.

P rz e d  s z e s n a s tu  laty , p a n  L u ­
c ja n  U ziębfo , z n a n y  z b 'e r a c z  i o p ie ­
k u n  p o m n ik ó w  d a w n e j  k u ltu ry ,  z a ­
ją ł  s ię  g r o b o w c e m  D vr.  e s t r u  W i ­
le ń s k ie g o  M. K a 7 y ń s k ;eg o  (1763 — 
1823), M ie jsce  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  
a r ty s ty  i tw ó rc y  t e a t ru  u n as ,  z n a j ­
d u je  s ię  w  k a ta k u m b a c h  c m e n ta r z a  
b e r n a r d y ń s k ie g o .  W  1813 r o k u  z o ­
s ta ło  g ru n to w n ie  o d r e s ta u r o w a n e  
Drzez p  L  U z ięb łę ,  a s y s te n ta  U.S.B. 
k a te d r y  hist. ku ltu ry ,  k tó ry  z n a n y  
je s t  c a łe m u  s p o łe c z e ń s tw u  n a s z e m u  
ze  sw e j  n iezm ordow ane*  p ra c y  o d  
la t  47 za s i la jące  p rze sz ło  80 Dism 
w ia d o m o ś c ia m i  o p rzes j  łości i t e r a ź ­
n ie jszo śc i  n a s z e g o  k ra ju  i W iln a ,  
o b e c n ie  za s łu żo n y  te n  p r a c o w n ik  n a  
n iw ie  k u l tu ry  k ra  ow ej n a b ie g a  o 
p o s ta w ie n ie  pom niki. K a ż y r . jk ie m u  
z n a p  sem : „ Krzewicielow• polskiej 
sztuki scenicznej w kraju i  na  obczyź­
nie M aciejowi K a ż y ń s k i e m u P r z e d  
w o m ą  a o  u p o rz ą d k o w a n ia  k a t a k u m ­
b y  p rzyczynił '- "tę d a tk ie m  100 rubli 
jub ile r  M ankie lew ica  z W a r s z a w y ,  
n a  p r o ś b ę  M. rer.L la i p . A l in a  
R e j ta n o w a ,  Dzisia j d K  u f u n d o w a n ia  
tab licy  zw róc ić  s ię  t r z e b a  d o  s p o łe ­
c z e ń s tw a .  S ą d z 'm y  że  g a z e ty  w s z y ­
stk ich  o d c ie n i  z e c h c ą  p o w tó r z y ć  tę  
o c e z w ę  lub  t r e ś r  jej u m ie śc ić ,  o raz  
sk ładk i n a  te n  ce i p rz y jm o w a ć .  N ie 
n a i - ż y  z a p o m in a ć  o lu d z iach  co się 
k u l tu rz e  k ra tow e; t a k  za łuży li  j a k  
K a ż y ń sk i .

Popierajcie przemysł krajowy

ty m  c ra s ie  w  W iln ie .  W o ln i  Ą  od  tego je d y ­
nie p o s ia d a ją c y  o b c ąp rzy n a leżn o ść  państw .  
Z g łasza jący  się  m uszą  przed łożyć  sw oją  n u  
t ry k ę  u ro d z en ia ,  dow ó d  tożsam ości  z folo- 
g ra fja .  R e je s t rac ja  p o l rw a  do  15 p a źd z ie rn ik a  

— P o w ołan ie  na ćw iczen ia  rezeri islów . 
W  ro k u  b ieżący m  reze rw iśc i  szeregowi r e ­
zerwy zostal i  p o w o ła n i  na  ćw iczen ia  w aj- 
skow w d ro d z e  im ie n n y ch  k a r t  pow ołan ia  
n ad es łan e  przez  w łaśc iw e  P. K. U. z w y m ie ­
nieniem  d a ty  s ta w ien n ic tw a  do  fo rm ac ji .  D o ­
tychczas  p o w o łan o  ty lko  część reze rw is tów ;  
reszta  zas m a być p o w o ła n a  n a  trzeci  tu rnos .

1 .tal się d o w ia au jem y ,  reze rw iśc i  ro c zn ik a  
pow ołanego  w ro k u  b ieżący m  na  ćwiczen ia  
wojskow e d o tychczas  m e  wcieleni,, z o s tan ą  
pow ołan i  wszvscy na o k re ś lo n y  dz ień  w d r o ­
dze zarządzenia ,  k tó re  ro z p la k a to w a n e  b ę ­
dz ie  na  u l icach  m ias ta .  Każdy l i z e rw is t a  
p ow ołanego  roczn ika  b ę d z i t  m u s ia ł  si^ s taw ić  
do  P  K. U. celem  o trzy m an ia  t e m  swej k a r t ’ 
pow o łan ia ,  s łużącej jednocześnie  z? zaświad 
c zen ie  n a  p ra w o  wolnego p rze jaz d u  do  for

p o a ró ż y  sam olo tem . Będzie to m ia ło  w ie ik ie  
znaczenie ,  szczególnie d la  W ilna .  k*óre n ie ­
m a,  nies te ty ,  k o m u n ik a c j i  lo tn iczej.  Sprawi* 
ta  będzie  zd ecydow ana  po  o m ó w ien iu  z w ła ­
d zam i c e n t r a ln e m '  , (o)

t

m a r j i . I—1
SPRAWI KPB3’r? ICZE

—  W strzym anie emigracji do Kanady
Państw ow y LTz. E m igracyjny polecił wslrzy 
mać udzielanie zaśw iadczeń oraz wiz na pa 
szportacb em igracyjnych robotnikom  rolnym  
jadącym  do K anady w  ram ach  kontyngentów  
tow arzystw  kolejowych. Zarządzenie to zos­
tało spow odow ane napływającem u z Kanady 
w iadom ościam i o niepom yślnym  stanie u ro ­
dzajów  w kra ju  i grożącym  z tego powodu 
braku  zatrudnienia w rolnicty ie.

Zarządzenie to nie dotyczy rodzin, które 
uda ją  się do Kanady z w iększym  kapitałem ,
c.onajmnie 500 doi. am erykarsk ich  na zakup 
ferm y i ponadto kwota conajm ni"j ^00 doi 
na utrzym anie przez cała zimę. W strzym anie 
em igrarji do Kanady nie dotyczy służby oraz 
osób wzywanych im iennie dc najbliższych 
krewnych.

SPRAWY Ł.UŁORJSKit
—  B iałoruski K'ub T urystyczny. W n a j­

bliższym czasie ma powrstać B iałoruski Klub 
Turystyczny w W ilnie, zadaniem  ktnrego ma 
być przodew szystkiem  poznanie własnego 
kraju . W  celu tyin m a być w najbliższych 
d n ia rn  złożony odnośnym  władzom do zat 
w ierdzenia Statui Klubu.t |

SPRAWY 2Y DOWSKIE
—  Żałobna m anifestacja ż y d ó w .  VV zw ią­

zku z w ypadkam i w Jerozolim ie m iejscowi 
sjon iśri poslanow-il w ezwTai w łaścicieli sk le­
pów żydowskich do d em o n s tra 'y inego zam ­
knięcia s k l e p ó w ,  w d rru  jutrzejszym  t. j . w 
czw artek. W  ten SDOsób ma być w yrażony 
protest przeciwko zajściom z araliam i z je- 
dnoczesnem  okazaniem  żałoby po o łia ra ',n 
zajść.

N iewiadomo narazie  jak ao  tego usto­
sunkują się w łaściciele sklepów. (o)

—  Rabinat w ileńsk i w spraw ie z a jś l pa­
lestyńsk ich. W czoraj rab ina t wileńsKi od ­
był specjalne posiedzenie poświęcone oslał 
nim  zajściom  w Palestynie. Uchwalono od­
praw ić we czw artek 29 b m- m odły w w iel­
kiej synagodze, przyczem  przem ów ienie oko­
licznościowe wygłosi kaznodzieja w ileński 
rab in  K rakowski. R abinat w ydał odezw ; do 
kupców  i rzem ieślników  żydow skich, aby  we 
czw artek o godzinie 6-ej w ieczorem  porzu­
cili pracę i zam knęli swe sklepy. .

TE rWlĄ7KÓW I STOWMRZYSZEŃ
,— Pow stan ie 6-tej filji ZwiązKU W łaści­

c ie li N ieruchom ości m ' W ilna Dnia 25 b.m.. 
w szczelnie zapełnionej sali Polskiej Macie­
rzy Szkolnej przy ul. W iłkom ierskiej 1, od­
było się organizacyjne zebranie w łaścicieli 
dom ów  dzielnicy K alw aryiskiet. Po w ysłu­
chaniu  szeregu referatów  obrano nowy z a 
rząd w następującym  składzie: prezes — dr. 
W itold Kopeć, w iceprezesi —■ płk. Adam F rą ­
ckiewicz i W incenty Rakowski, sekretarz 
Ju ljan  Gwozdowski, skarbnik  — Jan  Pieślic. 
Pozatem  obrano  pp. Aszkiełow-iczową, bok - 
szyckiego. Czepułkowskiego, Opuszkową • 
Sokołowskiego jako  członków zarządu i ich 
zastępców

r ń t n  i
—  K om unikacja autobusów a Ilja — W il­

no. Z dniem  28 sierpn ia  r. b. Zostanie uru 
chom iona kom unikacja au ' rbusowr ni nuji 
Ilja  — W ilno. p rze 2 W iiejkę, W ojstoro, 
Sm orgonnie i Oszmianę.

Rozkład jazdy:
Ilja  — odjazd godz. 6.15 
W ilno — odjazd godz 15.45.

—  Przygotow ania rew jl w ileń sk iej do w y­
stępów  jesiennych. A m atorska sekcja w ileń­
ska. k tóra  dala  się poznać naszej publicznoś­
ci z jak n a jltp sze j strony i zdołała pozyskać 
w stosunkow o krótkim  czasie ogólną sym pa- 
tję, czyni obecnie przygotow ania do swego 
występu jesiennego eo niew ątpiw y wzbudzi 
wśród społeczeństw a żywe zadowolenie.

—  8-io K lasow e K oedukaryjne Gim nazjum  
im  T adeusza Czackiego w W iln ie, z praw am i 
szkół państw ow ych, ul. Wi fvulsk*ego N-r. 13 
(gmach w łasny, teł, 10-56), typ hum an stycz­
ny z oddziałem  m atem atyczno-przyrodr.'- 
czyin, z klasą w stępną. 1

Przy jm uje zapisy od godz. , l — l i <•>(
4 —5. \ \  ty-hże godzinach m ożna abejrzeć 
gmach, ogród i całą szkolną jiose-sję.

egzaminy wstępne — 30 s.erpnia. o godz. 
10-ej rano.

' —  Zajm owanie 's ię  cudzoziem ców  rze­
m iosłem  Dopuszczenie cudzoziemcó%v do 
praw a zajm ow ania się rzem iosłem  na  te re ­
nie Rzeczypospolitej oparte jest nu zasadzie 
w zajem ności i w każdym  poszczególnym  wy­
padku  decyzja zależna jest od m inisterjum  
Przem ysłu i H andlu

Również l. zw. bezpaństw ow i i azy lja r-  
ci, o trzym ują p raw a rzem ieślnicze na mocy 
decyzji m inisterstw a z tą  różnicą, że w sto­
sunku do nich nie może być zastosow ana za­
sada w zajem ności. Ci rzem ieślnicy, obco­
krajow cy, którzy w dn iu  w ydania uslaw y 
przem ysłow ej byli czynni przy swrych w arsz­
tatach. praw o to o trzym ali autom atycznie, 
o ile poza obyw atelstw em  odpow iadali w a­
runkom  ustaw y. Nowi azyljanci winni przez 
niższe instancje  władzy pi zemysmwej, zgłe 
szać się do władzy centralnej, gdzie r y 
m ają  upraw nien ia . Takich wypadków było 
już w W ilnie bardzo wiele.

—  Brak silnej reki. Mirtio uwag pod a d ­
resem  policji o  p r z e s  ad; waniu fcebr&ków 
Koło ogródka na placu katedra mym, do tych­
czas m c - 1 tym wzglęazie rnc zrobiono. Nte- . 
dale jaw wczoraj przed południem  napasto ­
w ała przechodniów  jak aś kobieta z dziec 
k|(em, o południu zaś zaczepiali idących 
j w aj ’ chłopcy i dziew czyna lat 15, których 
dotychczas w idziano jedvnie  w nocy.

Widać że w 111 kom isarjacie  odczuw r sie 
b rak  silnej ręki, baw iącego na urlopie konii 
sarzr Szmielowa, wobec czego stale ostat­
nio notuje się te lub inne niedociągnięcia

-o)
—  Z apow iedź w izyty  znanego krytyka  

boleuderskiego. W e w rześniu m a przybyć 
do W ilna znany k ry tyk  sztuki holenderskiej, 
p. Knuettel. P rzy jazd  jego nastąpi na zap ro ­
szenie stołecznego Tow arzystw a Szerzenia 
Sztm u Polsk iej Zagranicą W śród Obcych 
P  K nuettel m a zam iar zapoznać się z W il­
nem  i jego sztuką reg jonalną, by następnie 
podzielić się w rażeniam i oaniesionem i w 
Polsce. (o)

—  O debranie debitn pocztow ego. Na sku­
tek porozum ienia się w ładz ad m in is trac /j 
nych i pocztowych, urzędy i agencje poczto­
wce otrzym ały pow iadom ienie o odebraniu 
debitu  pocztowego wychodzącym w sow ie­
tach  czasopism om : „Połtaw skij sielanin'* i 
„A w angarda" (o)

—  B ilety kolejow o-lotniezc. D yickcja  K o ­
lejow a m a w prow adzić b ilety  knlejowo-lo-

tnicze, upow ażniające ao  odbyw ania części

. f n .  11 s .e rp n  u r. b. w  po -  
< ią ? u  zd tzżaiącym  p r z e r  P o d ­

g r o d z i e  d o  W a rs z a w y  w p rz e -  ■
. dzfatfe 111 k la sy  Drzez n ie u w a g ę  
zo s ta f
Z A P O M N I A N Y  O B R A Z  *
p  U „ D e m a g o g " ,  p e ń d z la  a r ty ­
sty  m a la rz a  Bekeffi ,  ( p o d p isa n y  
Bekeffi .  V 'i ln o ,  m a i  192^ r.)- 

Ł a s k a w y  z n a la z c a ,  lub  o s o ­
b a ,  k tó ra  się  n im  z a o p ie k o w a ła  
z e c h c e  zw róc ić  za  w y n a g ro d z e -  
n*em Dod a d re se m :  W  " 1 n o, 
W ę g lo w a  12 m. 2- B e k e f f ’

TEttTR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia*)
—  „M iłość bez grosza** kończy 9 rok pracy 

Teatru P olsk iego. O sta tn ia  kotr.edja St Kle- 
d rzyńsk iego ,  k tó rą  k ry ty k a  u z n a ła  za n a j l e p ­
szą. „Miłość bez g resza" ,  śc iąga  ć  t e a t r u  
Po lsk iego  n iezm ie rn ie  l iczną  publiczność,  
k tó ra  baw i się w y born ie  n a  tem , n aw iasem  
m ów iąc ,  św ie tn ie  g ra n e m  p rzez  ca ły  zesuół 
z M. B a lcerk iew iczów ną  na  czele  p rz e d s ta ­
w ien ia  k o m e d j a  z p ow odu  k ończącego  się 
sezonu  i w y ja zd u  zespołu, g ra n a  będz;?  jesz 
cze ty lk o  p a rę  razy

R A D J 0
ŚRODA, 28 S ie r p n ia  1929 r.

11.56: Sygna ł  czasu  i he jna ł .  12.05: Gea 
m ofon .  12.50: P W . K m ówi. 13.00. Kom. 
m eteo ro log iczny  z W a r s z a w y  17.00- P ro g i ,  
dzienny ,  r e p e r tu a r  i c h w i lk a  l i tewska  17.20- 
O p o w iad an ia  d la  dzieci,  wygłosi E. Śoiboro- 
wa. 17.50 P. Vi . K. mówi.18.01: K o n cer t  z 
4 \a r s z a w v .  19.00 „ J u r k a "  n o w elę  w ła sn ą  
z cyklu  „Pogaduszk i  m ejszag o lsk ie "  wygi. 
L eo n  W otłe jko .  19.25: < G r a m o fo r .  19.35 
Tygodn iow y  przeg ląd  f i lm owy. 19.5rs: Sygnał  
cza su  z W arszaw y .  20.05 „O ks.ążc--" Zorji 
N a łkow sk ie j  p. t. „N ied o b ra  m iło ść"  wygł. 
W ito ld  Hulewicz.  20.30- K o n cer i  so lis tów z 
W a rsz a w y .  21.30: Audycja  l i te racka  „Consi 
l iu m  fa cu l ta t is "  Al. Hr.  F r e d r y  p y n a )  w w yk.  
zespołu  D ram .  Rozgl Wil. 22.15: Ii orriuni- 
k a t} .  22.45: M uzyka  taneczna .  >

CZW W R^EK, d n ia  29 s ie rp n ia  Y»Ż9 r.
11.56: S y g n a ł  czasu  i he jna ł .  12.05: Po- 

r a n e i  m uzyczny .  O rk ie s t ra  sa lonowa, 12.50 
P. W  K. m ów i.  13.00: K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny 17.00 P r o g r a m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  
i -hwilka l i tewska. 17.20: O p o w ia d an ia  d la  
m łodzieży, wygł. H a n n a  Kozłowska .  17.50: 
P  W. K. m ówi. 18.00- K oncer t  p o p o łu d n io ­
wy z W arszawy. 19.00. A udyc ja  l i t e rac k a  
„ Z am o rsk i  gość" S tucnowisko p ió ra  W i t o l ­
da- M ałkowskiego,  wyk Zesp D ra m  Pozgł.  
W ileńsk ie j .  19.50: P ro g ra m  i sygnał  czasu .  
20.05: P o g a d a n k a  r a d jo t e r h n in c /n a  20.30: 
T a rn s m .  z W arsz .  K oncert  22 00 T ra n s m .  
z WTarszawy K o m u n ik a ty .  22.45: T ra n s m .  

- m uzy k i  tan e cz n e j  z rest .  „ P o lo n ja "  w WTlnie.
Now ela  z cyk lu  „P o g ad u szk i  m ejszagol-  

sk ie Ł  odczy ta  a u to r ,  L eo n  W o l ł t jk o ,  we ś ro ­
d ę  o godzinie  19.

Nowinki radiowe.
20.05: P o g a d a n k a  ra d jo tec h n icz n a .  20.30:

„Jurka**.
N ow ela  z cy k lu  „P o g ad u szk i  m ejszagol-  

sk ie" ,  odczy ta  Leon  W ołłe jko .  we ś ro a ę  o g o ­
d z in ie  19.

„Niedobra, miłość**
Odczyt,,  O ks iążce"  Zofji  N a łkow sk ie j  p. 

t. „N ied o b ra  m iiość" ,  wygłosi W;i told H u le ­
wicz, we ś ro d ę  o  godz. 20.05.

„C onsiłium  Facultatis**
Aleks. F r e d r y  w y k o n a  Zespół  D ram at .  

R ozgłośn: W ileń sk ie j  we ś ro d ę  o godz. 21.30.
„Zam orsk. gość*

Słuchow isko  p ió ra  W ito ld a  M ałkow sk ie ­
go w w y k o n a n iu  Zespołu  D ra m a t .  Rozgłoś­
ni Wił. ,  usłyszym y we czw ar tek  o  godzin ie  19.. 
' K o n c e r t  o r k ie s t r y  d ę te j.

P o d  dyr .  Al. Sielskiego, z u d z ia łem  so ­
listów : J.  S zm u rło  (sopran/  i Zuczkowskiego, 
z ogrodu  R ek ie r ta  w W arsz a w ie ,  u s łvszv ray  
w-e czw artek ,  o godz. 20.30. M p rz e rw ie  p. 
T. B ocheńsk i  odczy ta  f rag m e n t  z „ p la eó w k ;“ 
B. Prusa.

F eljeton  uzd row isk o , }-.
P  t. „ W  Szczaw nicy  —  u v .ró t P ie n in "  

(z p o d ró ży  sp ra w o z d a w c y  rad jow ego)  w y ­
głosi T ad e u sz  Strzetelsk i,  w p ią tek  o  g odz i­
n ie  17.15.

R egjoi.alne piosenki francuskie
W y k o n a  p. Sergjusz  Konter,  p rzed  m ik ro  

fonem  rozgłośni wilenskieej .  w p ią tek  o g. 
20.05 Audycja  p. t. „ W ę d ró w k a  po  L ran c j i '

NA WILEŃSKIM &RUKU
— Nagły zgon W czoraj w południe na 

nl. K ińskiej 28 UDadł w b ram ie i u tnar’ 50 
letn  B ronisław  Turkiew icz, ze wsi Dukszte- 
le gm iny w ockiej. Przyczyna śm ierci nie u- 
stalona. * *
' — W ypadki sam ochouowe Koło dom u

N-r 2 przy ulicy Zawalnej, przejeżdżająca ta ­
ksów ka w padła n;< m ur nom u zryw ając ry n ­
nę. Samochód nie doznał uszkodzenia.

W niedzielę wieczorem na ulicy M ickie­
wicza kała domu N-r. 9, taksów ka N-r. 65 
wpadła do rowu kanalizacyjnego, w ykopane­
go dla rynny  desz-zow ej. Sam ochód uległ u- 
s z k o d z e n m ,  Szofer wyszedł bez szw anku.

—  K radzieże. Kulbis Nochaim B aaszta 
10) zam eldow ał policji, że przez w yrw anie 
skobia od drzw i, nieznani spraw cy przedosta­
li się do m ieszkania i dokonali kradzieży 
różnej garderoby m ęskiej i dam skiej oraz b. 
żyterji i s-eb ta  sloław ego, jak rów nież 290 
dolarów  i 190 złotych — n a  ogólną sumę 
4226 złotych.
, W dn ie  25 b m. Z aktregiei Cipa (Nowo­

gródzka 11) zam eldow ała, że przez o tw arte  
okr; skradziono z kieszeni spodni, k tó ra  
"najdow ały  się na poręczy k ri b-sła obok o k n a  
700 zł. gotów ką w różnych banknotach  oraz 
zegarek złoty z dew izką, na ogólną sum ę 
800 złotych. *
- —  B ójka na zabawie. W dniu  25 b m. 

Kuniewicz Tom asz (Podwerki 4) zam eldow ał, 
że w czasie zabaw y w m ieszkaniu Rodziew i­
cza M ichała T artak  stary  1) uderzono jego 
b ra ta  W ładysław a Kuniewicza, nożem w  
plecy Kuniewicza w stanie ciężkim  odw ie­
ziono do szpitala św. Jakóba  P oae jrzan i o 
jioranienie, Rodziewicz M ichał i Anioni oraz 
Grabowski Adam i Józef —  zatrzym ani

ZE ŚWIATA 
Jak się reklamują rńzne 

narody ?
Niezwykłą form ą reklam y z a r a ż a ł  na  ż j 

cie pew ien m .eszkaniec przedm ieścia L ondy­
nu Edm ontoun. Człowiek ten m .a l la t 8C 
i znał doskonale każdego m ieszkańca przed 
m ieścia O bchodził więc w ieczorem  wszystkif 
restauracje , gdzie zbierali się w łaściciele zna 
nych firm  przedm ieścia, zatrzym yw ał si< 
przed gośćmi i w ołał:

— Niech żyje pan  X., k tóry  sprzedaje  n a j­
tańsze i najlepsze obuwie. t ,

—  Nieci żyje pan Y„ którego herbata  
słynie z dobroci!



4 K U R J E F  W I L E  N S K  l Nr. 193 1540)

Kompromitacja białoruskiego włość. - robotni­
czego klubu poselskiego.

W sekretarjacie klubu odbywał się z|azd działaczy komu­
nistycznych.

. e m e n ty  w y w ro to w e  u s i łu jące  
p rz y  k a ż d e j  okaz ji  w y w o ła ć  ru c h a w -  
k ę  w» -ó d  udnoaci i t e m s a m e m  w y ­
k a z a ć  Mę p r z e d  sw oim i m o c o d a w ­
cam i z z a  k o r d o n u  z d o k o n a n e j  ro ­
b o ty ,  o s ta tn io  ro z p o c z ę ły  in te n s y w n ą  
p ra c ę  n a d  z o rg a n iz o w a n ie m  n a  t e ­
r e n ie  Z id in  W sc h .  d n ia  młoda ezy  
k o m u n is ty c z n e  w  dz e ń  1 w rześn :a .

P o r u s z e n ie  w śró d  k o m u n is tó w  
z o s ta ło  z a u w a ż o n e  s tą rzeczy  p rz e z  
o rg a n y  po licy jn e ,  k tó r e  z ty tu łu  
sw Ego o b o w .ą z k u  ro z to czy ły  n a d  
ba rd z ie j  a k ty w n y m i  d z ia ła c za m i  sU- 
s łą  o b s e rw a c ję

W z m o z o n ą  d z ia ła ln o ść  k o m u n i ­
s tó w  z a u w a  sono n ie ty lko  w  W iln ie ,  
e cz  w  c a ły m  s z e re g u  m ia s t  n a  te- 

- e n .e  w o je w ó d z tw  w s c h o d n ic h ,  ,ed- 
□ ak  z w y ra z e m  c ią ż e n ia  k u  W ilnu ,

gdz ie ,  j a k  na lega ło  p rz y p u s z c z a ć ,  
m u s ia ła  s ię  m ieśc ić  cen tra la ,

O s ta tn ie  k i lka  dn i  p rz y n io s ły  r o ­
z w ią z a n ie  zag ąd k i .  D o  W iln a  p o c z ę ­
ły  z (e ż d z a ć  roz -ie o so b is to śc i  znani* 
w ła d z o m  b e z p ie c z e ń s tw a  jak o  agi 
t a to r z y  k o m u n ’ tyczn i,  k tó rz y  z z a ­
c h o w a n ie m  w sze lk ich  ś ro d k ó w  o s t ro ­
żn o śc i  u t rz y m y w a ł  s ta ły  k o n ta k t  z 
m ie sz c z ą c y m  s ie  p rzy  ul. P iw n e j  3, 
s e k r e i a r j a t e m  L ia ło ru sk .e g o  w ło sc .- 
ro b o tm e z e g o  k lu b u  p o s e L k .e g o .

J e d n o c z e ś n ie  z p r z y ja z d e m  d z ia ­
łaczy  k o m u n is ty c z n y c h  zaw ita ł :  d o
W iln a  p o s ło w ie :  D w o rc z a n m ,  G a w -  
ryhk , K ryńczulc . G re c k i  i W o ly n /e c .  
k tó rzy  w y ra ź n ie  ro z p o c z ę l i  ja k ie ś  
p r z y g o to w a n ia  i o d b y w a l i  n i e u s t a n ­
n ie  n a ra d y .

W  ub. n ie d z  e lę  w  g o d z in a c h

w ie c z o ro w y c h  d o  s e k r e ta r i a tu  k lu b u  
p o czę l .  p r z e m y k a ć  się j a c y -  osobni ■ 
cy, k tó rz y  p o z o s ta w a ł '  w  lo k a lu  
p rz e z  d łu z sz y  czas .  T o  s p o w o d o w a ­
ło , że  o b . i e r w r ’ący  t e r e n  a g e n c i  p o ­
licji z d e c y d o w a ł ’ s ię  w e jść  d o  s e k re -  
t a r ja tu  k lu b u ,  g d z ie  z a s ta n o  p o s ie d z e ­
n ie ,  w k tó r e m  bra ło  u d z ia ł  w s p o m ­
n ia n y c h  5 p o s łó w  i .n n y c h  16 o sób .  
N a  w id o k  policji  w śró d  o b e c n y c h  
p o w s ta ło  z a m ie s z a n ie ,  lecz  z a rz ą ­
d z e n ie  m e ru s z a m e  s ie  z n n c is c a  
s p o w o d o w a ło ,  ż e  o n e c n ’ z an iecn a l i  
w sze lk ich  p ró b  uc ieczk i  lub  n isz c z e ­
n ia  le ż ą c y c h  n a  s to ła c h  p a p ie ró w ,

Silny o d d z ia ł  polic ji  o to c z y ł  n a ­
ty c h m ia s t  z e b ra n y c h ,  r e s z ta  za= 
fu n k c jo n a r ju s z ó w  p u l i t j i  p rz y s tą p i ła  
d o  r e w i i ’ N a  s to le  o b ra d  i w  lo­
k a lu  z n a le z io n o  p o z a  tu e leg a ln em i 
o d e z w a m i  l iczne  m a te r ja ły  k o m p r o ­
m itu jące  o b e c n y c h .

N a  p o d s ta w ie  z a k w e s t io n o w a ­
n y c h  n o t a t e k  u s ta lo n o  n iezb ic ie ,  że  
w lo k a lu  k lu b u  o d b y w a ła  s ię  ta , n a  
k o n fe re n c ja ,  p o ś w ię c o n a  s p ra w ie

o b c h o d u  d n ia  m ło d z ie ż y  k o m u n is ty ­
czn e j  i akc ji  w  ty m  d n iu  w W iln ie  i 
n a  p row inc ji .

P o  rew izji  lo k a lu  w y le g i ty m o w a ­
n o  o b e c n y c h  i o k a z a ło  się, ze  s ą  to  
d o b rz e  z n a m  k o m u n i e  L u a ła ją c y  
w  w o je w ó d z tw a c h  w sc h o d n ic h .

P o d  silną  e s k o r tą  w s z y r tk ic h  ich 
s k ie ro w a n o  d o  a re sz tu ,  s k ą d  n a  p o ­
le c e n ie  w ła d z  s ą d o w y c h  p r z e t r a n s ­
p o r to w a n o  do  w ię z ie n ia  n a  Ł u k isz -  
k a c h .  P o z o s ta w io n o  je d y n ie  n a  w o l­
ne j  s to p ie  p o s łó w ,  k tó ry c h  b ro n i  
p r z e d  a r e s z to w a n ie m  n ie ty k a ln o . ,  
k o n s Tj t u - j  na  A r e s z to w a n ia  t e  p o ­
łoży ły  p ra w d o p o d o b n ie  k r e s  p r z y ­
g o to w a n io m  n a  1 w rześn ia .  a)

czerr  p o w z ię to  re z o lu c ję  t re śc i  n a -  
s tęp u 'ącŁ j:

Je ro z o h m sk  k o rp u s  k o n su la rn y ,  
z b a d a w s z y  o b e c n ą  sy tu a c ię  i w y s łu ­
c h a w s z y  re z u l ta tó w  d e m a r c h e  d z ie ­
k a n a  u w ła d z  b ry ty ,sk ic h  w  s p ra w ie  
o c h r o n y  o b c y c h  o b y w a te l i ,  z d e c y d o ­
w a ł  p o c z y n ić  d a ls z e  kroici c e le m  z a ­
p e w n ie n ia  p rz e z  w ła a z e  m ie js c o w e  
b e z p ie c z e ń s tw a  p rz y n a jm n ie j  w  ma­

rnej Je rozo lim ie ,  p r z y c z e m  s k o n s t a ­
to w a ł ,  ae  w  ca łe ,  P a l e s ły n ie  p a r u j e  
o g ó ln e  p o d n ie c e n ie .  Dalej re z o lu c ja  

.p o d k r e ś la  s ta n o w c z o  ■ k o n ie c z n o ś ć  
s p e c ja ln e ’ o b ro n y  c u d z o z  em có w  i 
k o n s u la tó w  na  t e r e n i e , o b ję ty m  r o z ­
ru c h a m i .  p o n ie w a ż  d o ty c h c z a s o w e  
ś ro d k i  o c h ro n y  o k a z a ły  s i ę . n i e d c  
s ta te c z n e .

Kongres mniejszości narodowych,

0 bezpieczeństwo obywateli 
państw europejskich.

K A IR , 27. VIII (Pa t) .  W o b e c
k ry ty c z n e j  sy tu ac j i  w  Je rozo lim ie  u 
k o n s u la  g e n e r a ln e g o  R z e c z y p o s p o ­
litej P o lsk ie j  p Z b y s z e w s k ie g o ,  j a ­
k o  d z ie k a n a  k o rp u  iu k o n s u la rn e g o ,  
z e b ia ło  s ię  c ia ło  k o n s u la rn e ,  p rzy -

G E N E W A ,  27.8 (Pa t.)  P rz y  n ie ­
w ie lk im  z a in te r e s o w a n iu  o b ra d u je  
tu  k o n g re s  m n ie jsz o śc i  n a ro d o w y c h .  
P rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  i sekc ji  
m n ie jsz o śc io w e ,  Ligi N a r o d o w  n ie ­
o b ecn i .

Z  s e k re ta r ja tu  Ligi N a ro d ó w  
o b e c n y  je s t  ty lk o  N ie m ie c  B aer ,  
p r a s a  n ie m ie c k a  i. u rz ę d n ic y  n ie ­
m ieccy . P r z e w o d n  cząc.y W tlfam  p o ­
w ita ł  n o w e  g ru p y ,  m ia n o w ic ie  L it­
w in o w  z P o lsk i  i JS z w e d ó w  z E s to ­
nii i w y raz ił  u b o le w a n iu ,  ze: g ru p y  
p o L k ie  i m n ie jszo śc i  n a r o d o w e  z 
N ie m ie c  n .e  p r z y t y ł y  p o m im o ,  i i

n a  p o p rz e d n im  k o n g re s ie  d o sz ło  d o  
p e w n e g o  per  d n a n ia  S p r a w o z d a n ie  
e g z e k u ty w y  m ^ / ń ł  p  W ilfam  — z a ­
z n a c z a  m ię d z y  in n em i,  iż p o d e jm o ­
w an ie  z p o w o d z e n ie m  p ró b y  w p ły ­
w a ją  d o d a tn io |n a  p o l i ty k ę  n a r o d o w ą  
p o s z c z e g ó in y c h  p a ń s tw .

O b ja w e m  p o c ie s z a ją c y m  d la  r o z ­
w oju  .de i  m r ie j s z o ś c i  n a ro d o w y ch ,  
te s t  tw o rz e n ie  s ię  z w ią z k ó w  mnie:j 
s z c sc io w y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  n a r o ­
dow ośc i .  N a s tę p n y  m ó w c a  \ f ' i f lo -  
ughby  Tickin=ori, A n g l ik  z lr land jL  
d o w o d z i ,  ż e  m n ie jszośc i  n ie lo ja ln e  
n a le u ą  d o  rz a d k ic h  w y p a d k ó w .

Kiss WI-ejskiR
£kulturBin«-«4wlatowe 

SALA MIEJSKA 
O strobram ska 5.

Od d n ia  27tdo 30 s ie rp n ia  
1929 r  w łącznie będzie 

w yśw ietlany  film: Szczerozłoty wąwóz
W ro lach  głów nych: Adolph Zunor i J»aSo L. Lasky.

K asa ezvnoa oć g. 5 m. 30. — — — Początek, leansów od godziny 6-ej. 
W niedziele i św iętu k a sa  czy n n a  od g. 3 m. 30 Pocz. seansów  od g. 4 ej.

w 10 ak tach .
Historja z żya^ 

kopaczy złota.

KiNO - TEATR

HELIOS"
W ileńska 38.

Dziś! P rem jera ! Przebój o k tó ry m  długo mówić 1 m yśleć będzie Wilno!

C Z Ł O W I E K  Z T Ł U M U
W roi gł. James Muray I Eleonora Boardman— L u n a  P a rk  Nowego Jo rk u —-N iesłychane nap ięc ie , em ocja  i >odziw. 
Arcydzieło, k tó re  podoiło w szy s tk ie  um ysły  I serca'. Splegzci* s z y sc y i t t e n  ilm. Pocz. b . n s ó t i i , . :  ,8  i 10. Li

W ybitn ie
s ilny

d ram a t.

K I N O

L U X
M ickiewicza 11.

Dziś! N ajnow sza  sen sac ja  ekranu! Tego jeszcze n ie  było.
P rem jow ana w szechśw iatow a p iękność w arcy -

Ciiinka Anna May Wong
(Song, dziew czę W schodu l. M ęty perłow ego m i-b ta . Serce wschodu i zachodu . W śród o strza  szty letów  

Z nędzy  i głodu do blasków  sław j Fflm po ry  . . tre śc i 1 g rą  * n  anej .

ic ja  ek ranu l lego  jeszcze  n ie  Dyio.

„Brudne pieniądze11

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca kolejow.)

Dzis! N ajw span ia lsze  arcydzie ło  obecnego sezonu!
-  "  "  10 aktow y d ra m a t osnu ty  n a  tle  w ojny

roąy jsko-austry jack ie j w 1914— 1918 roku, 
w k tó rvm  n a sz a  genjalna, rodaczka

POLA NEGRI s ta je  u szczy tu  ta len tu .
'p a r tn e ra m i je j sa- .amen Hall C H i c f i n  M ? r f  n u l  i  ^ I ł a 11 kom, d ja  w 2 aK; P^cz. seansów  
i Georflfl Siegmann. N ad p rogram : | | Ł U I 3 U l I  I I u .  Ł t  d l i  I  J  f \ Q  o godz, 6. w niedziele i św ię ta  o 4 pp.

Dzis! N ajw span ia lsze  ercydzie ło  ob

„Hotel Imperja!"

Mi

u

T i
U

z
<
H

OPICIA (Tapety)
J e d y n y  C h rześ r - i jan s t i  s k le p  ob ić  p a p ie r o w y c h

n a  K re s a c h  — H U R T  i D E 1 A L
O trzym ano na sezon le tn i wielki w ybór od n a jtań szy ch  
do najw ykw in tn ie jszych  z fab ry k  k ra jow ych  i z ag rań  

za g  j.ów kę i n a  ra ty  1 (Tani m iesiąc ! Sierpień). 
R ab a t od 5 % do 20% . w yp-zedaż resztek  n iże j kosztu.

D.-E K. Rymkiewicz, Mickiewicza 9

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 17-85.

Dziś! R ew elacy jny  filmi

Kochanka oficera Ochrany
Okaz m eskiej p iękności W ł. G a jd a ro w  S ły n n y  M ire n d o rf  i u ro cza  w łoska M arce la  :A lb an i w ro lach  glów n.

Film  ten  przew yższa w szystk ie d^tąd  widziane d a jąc  m asę now ych  w rażeń.__________________

x . ,  •
f * f./

i_

-  • m k

•wfii

2 0 ^
oddzielnie lub ra z rm  

j jed en  z ogrodem  owoco­
wym  n a  Zw ierzyńcu przy  
ul. Dzielnej 2 powodu 
w yjazdu Zbgre.nicę, b a r- , 
dzo tanio  Dowiedzieć się 

o w arunkach , 
u l. Lwowska 12—4, 2346

Inżynier J A - I  G U H O t S S K I  wiino, ąickiewicza 7, tei. 271. |jj

Przedstaw icielstw o  
■ fabryk  : „H. C E G IE L S K I ^  -----Sp. Akc. —~

w P o z n a n i u .

Lokomotywy, wagony, walce szosowe, lokomoDile, kotły parowe, konstrukcje
żelazne aparaty cukrownicze, m aszyny rolnicze, odlewnie żelaza i stali.

2176

850 dolarów
d a m  ja k o  p r o c e n t
M I E S Z K A N I E

D o w .e d z i tL  jie 
"  w A d m .  „K ur. W il .“ 

23d7

Jed y n a  n a  K r e s a c h  W s c h o d n ic h  P o l s k a  H u r to w n ia

PAPIERO i MATERJIŁuff PIŚMIENNYCH

p- '• „P A P IE  R” s-ka Akc-Wilno, ZAWALNA 13. Teł. 501
 NA SEZON SZKOLNY =

p o le c a  p p . D eta listo m  i S p ó łd z ie ln io m  w ie lk i w y b ó  m a­
te r ia łó w  szk o ln y ch  i k -n ce la ry jn y ~ h  po  ce n a ch  n ik ich . 
W ła sn a  w y tw ó rn .a  ze sz y tó w , b ru ljo n ó w  i in n ych  w y ­
ro b ó w  introligai.01 sk ich . F a b ry cz n a  b p rzed af w y r o jó w  
C h em . Fo b r. M . L e sz c z y ń sk i i S -k a  i in n ych  (abryk . I

15 z ł* I . » L H H n . ł b  w ysokonieśnej rn sy
Kogutki I R n n n r n v  k u r  do sp rzedan ia.
3 - m ieś. J i  *® ’* *.? W ażn r d ia d iu b n y cb
hodowców dla p op raw y  gatunków  1 podniesienia 
n iesności zw ykłych kur. H o d o w l a  Karoacka 5 Wilno.

Do „Koriora WiłeDsKiEgoM
■wsielkie o g ł o s z e n i a  od 
n a j m n i e j s z y c h  do n a j ­
w ię k s z y c h  po  c e n a c h  

BARDZO TANICH
i  n a  w y g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  p ł a t n o ś c i  z a ł a t w i a  

BIU R O  RE K L A M O W E

i Stefana GraDowskiego
■ w W i l n i e .G a r U - s k s l ,  t e ' . 82

Z .
■ S P R Z E D A J Ę  1DWA DOMY
koto Zakrętu.

O w arunkach  dow iedz, się 
ul. Koszykowa 12—3.

POKOJE
dla arty stów  i a rty p tek  
T eatrów  M iejskich. Zgło­

szenia n a  Pohulance.
D yrekcja  g w aran tu je  0 - 
p ła ra n ie  czynszu . 234 1

HElCElSSHElSEHBBEEJn

I  R Ó Ż N E  I0  0  □□H0E3H000000E]nB0

Poszu k u ją
850— 1000eiolanó
n a  pie-w szy num er hlpo 
teki w W ilnie na rok lub 
n a  dw a dam  15—16% 
A dres W. K. T. w \d m . 

Kur. W il.ł ________

UCZN i
p rz y jm ę  z c a ło d z ’en-  

n e m  u trzy m an iem , 
p o m o c  w  n a u k a c h  i 

troskii<va o p ie k a .  
D o w ie d z ie ć  s ię  ui. 
U n iw e r s y te c k a  9 — 1 1

Szatnia 
i  B u f e t

w T eatrze  M iejskim n a  
P ohu lance  do w ydzierża­
wienia O ferty  pisem ne 
osobno n a  sza tn ię  i bu­
fet. In fo m a c y j udziela 
A d m in istra to r T eatrów  
M iejskich W  P ohu lanka  
m iędzy 12—2 popołudn.

Kupśę
DOM
n a  A ntokolu lub  n a  Żwie 

■ rzy ń cu  za gotów kę.

D o w ie d z ie ć  sie 
w  A d m .  „K ur. W il . ‘
2813 2814 1

Pokói
do w ynajęc ia  1 z całodz. 
u trzym an iem  dla uczn i 

Dowiedzieć się:
’ M ickiewicza 24—9. 

2347-2 1

1 uczenicę” ,
z całodz . u trzym an iem . 
Pom oc w jęz. fran c . na  
m iejscu. Tam że pokój do 
w ynajęc ia . Żeligowskiego 
5, m. 2E. 2346 1

Potrzebni
chłopcy  do sp rzedaw an ia  
p rogram ów  i na  oosyłki. 
T ea tr M iejski P ohu lanka.

2340 1

Każda sumę
gotów ki w do la rach , 
ru b lach  i z ło tych ubie­
gow ych lokujem y n a  
dobre oprocentow anie 

bez ryzyka.
j.in. H-k „ZACHĘTA"

M ickiewicza 1, tel. 9-05.

Sprzedam
k r e d e n s  w  b a rd z o  

d o b r y m  s ta i , ,e .  D o-  
w .c d z ie c  się  u lica  

D z ie ln a  4U—3.

Kwalifikowany nao 
czyciel m atem atyki

d o  a n g a ż o w a n ia .  
Z a k r e t o w a  2 0 — 1.

___________________2341 I

Poszukije się kupna
w iększego p lacu , m ożli­
wie z zabudow an:aml. n a ­
d a jąceg o  się pod sanato- 
rju m . N ajchętn ie j w okoli­
cy W ilna, m iejscow ości 
zalesionej. C ena ob iję tn a  
7 g ł do A jencji „Polkres* 
Wilno. K ró lew ska 3, tel. 
17—80.

z d łuerolem ią praK- 
tyirą  I m ro w f  p o s z u ­
k u je  p o s a d y ,  z w ła ­
sn a  m a s z y n ą  „R e­
m in g to n " .  Z g ło s z e n ia  
d o  A d m in .  „ K u i ie r a  
WiU? p o d  (L .P.32577)

E E id S S lSEeisiJhi.[Ll3USH

I LE1 A R Z E  |
E E E E E E E E E O E E D D B ę

Dr.KeEiusDSfi
CHOROBY WENFRYCZ- 
Nfi, LKCANE analizy I*- 
kaiskl*. P rzy jm uje  9-l!» 

i 4-8

M ic k ie w ic z a  4
te l 1090 W. Z. P . 73.

K ob le ta -L akari

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12— 2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. N r 152.

LOFTÓR

B L l iM & I
Choroby wenerycznej, 

syfilis i skórno.
W ielka  21

Od 0 —  1 i 3 — 7. 
(T e le f .  9 2 1 ).

DOKTOR MEDYCYNY

fi. Łi UBLia
C30R0BY WENERY- 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Sioóce górstio, 

E S o l l u i .  u o i

M ic k ie w ic z a  12
róg. T ataisk iej. 

Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7
»

Akuszerka

przyjmuje od 9 rano 
'!o 7 :W. ul. Micłde- 
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 
Nr 8093.

Pop srajcie
Ligę Morskai Rzeczną

W . S o m e r s e .  M a u g h a r *. 7)

LIST
(Z  cyklu „Samotne Dusze").

Z d u m ia ł  s ię , z a u w a ż y w s z y  w o- 
c z a c h  L e ś h e  bły»k u śm iech u .  U ra ż o ­
n y  m ó w ił  d a le i  n ieco  , u /  sucho .

— N ie  z a p rz e c z y  p an i  c h y b a , ' ż e  
H a m m o n d  s taw ił  się w  d o m u  p a ń ­
s tw a  n a  n a g lą c e ,  a  n a w e t  h i s te ry c z ­
n e  z a p ro s z e n  e, p i t a n e  p rz e z  p a n ią

P « n i  C ro sb ie  z aw ah zd a  się, n a  
cz o le  iej u k a z a ła  się f a łd a  głęDo- 
k ie g o  nam ysłu .

— Ł a tw o  b ę d z ie  d o w ie ź ć ,  że 
list z aw ió z ł  j e d e n  z c h ło p c ó w  d o  
j e g o  b u n g a lo w u  J o ie c h a ł  ta m  n a  
ro w e rz e .  N ie c h  pan> n ie  p r z y p u s z ­
cza ,  że  lu d z ie  o k a ż ą  - ię  b a rd z ie j  
na iw n i ,  niż pan*. L is t  n a s u n ie  im 
p e w n e  p o d e j rz e n ia ,  k tó re  d o t y c h '  
c za s  n ie  p rzysz ły  n ik o m u  do  g łow y. 
Ni : p o w u :m  p a n ’, co  sam  p o m y ś la ­
łem , k .e d y  p rz e c z y ta ła m  t e n  o d p .s .  
Nie ch cę ,  ż e b y  s .ę  p an i  ze  w s z y s t ­
k ie g o  z w ie rza ła .  Jeżeli  j e d n a k  ch c e  
p a n i  u c h ro n ić  szy ję  p r z e d  s t ry c z ­
k ie m ,  to  p ro s z ę  mi p o w .e d z ie ć  c h o ­
c iaż  cos

^ a n i  C ro sb ie  k r z y k n ę ła  p rz e ra ź l i ­
w ie  i z e rw a ła  s ię  z k rz e s ła ,  b la d a  
ja k  up i  r

—  W ię c  p a n  sądz i ,  ż e  m n ie  p o ­
w ieszą?

— Jeżeli  s ą d  a o jd z ie  do p r z e k o ­
n a n ia ,  z e  n ie  z ab i ła  p a n i  H a m m o n ­
d a  w  s a m o o b ro n ie ,  w  tak im raz ie  
o b o w ią z k ie m  s ę d z ió w  b ę d z ie  u z n a ć  
p a n ią  za  w inną . O s k a r ż o n a  je s t  p a ­

ni o m o rd e r s tw o .  O b o w ą z k . e m  s ę ­
dz iów  b ę d z ie  w y d a ć  n a  p a n ią  w y ­
ro k  śmierci

— A le  czeg o ś  oni m o g ą  m. do -  
w ieść? — jęknę ła .

— N ie w :em , c z e g o  oni m o g ą  
d o w ie ść .  1 n 1 : c h c ę  w ied z ieć .  A le  
jeżeli  o b u d z ą  snę w  n ich  p o d e j r z e ­
nia, jeże) z a c z n ą  rob ić  d o c h o d z e ­
nia, b a d a ć  k r a io w r ó w ,  —  to, co  m o ­
że  w yjsc  n a  jaw?

M ło d a  k o b ie ta  za c h w ia ła  oię 
n a g le  i n im  ją  zd ąży ł  p jch w yc ić ,  
u p a d ł a  n a  p o d ło g ę  Z em d la ła .  R o ­
z e j rz a ł  s ię  p o  p o k o ju  z a  w o d ą ,  k t ó ­
re j  n e by ło . N ie  ch c ia ł  i e d n a k ,  ab y  
m u  p rz e s z k a d z a n o  w  ro z m o w ie  z 
p o d s ą d n ą  i n ie  za w o ła ł  n a  d o z o rc ę  
R o z ło ży ł  ią r.a z iem i, i u k ląk łszy  o- 
b o k ,  c zek a ł ,  az  o d z y s k a  p r z y to m ­
ność  K ie d y  w re s z c ie  o tw o rzy ła  o- 
czy, m a lo w a ła  s ię  w  n ich  t&k u p io r ­
n a  trw o g a ,  że  ssę w z d ry g n ą ł .

—  N iech  p a n i  leży  sp o k o jn  e —  
rzek ł .  —  Z a  ch w ilę  p rzy jd z ie  p a n i  
d o  s ieb ie .

—  N ie  pozw oli  m n ie  p a n  p o w ie ­
sić — sz e p n ę ła .

Z a n io s ła  s ię  h is te ry c z n y m  p ł a ­
czem . P ró b o w a ł  ią u sD o k o ić .

—  N a  B oga ,  n ie e n z e  s ię  pan i  
o p a n u je  — rz e k ł  z n iż o n y m  g ło sem .

—  N ie c h  mi p a n  d a  m in u tę  
czasu

O d w a g a  te , i k o b ie ty  b y ła  z d u ­
m ie w a ją c a  W id z ia ł ,  jak  s t a r a ła  s ię  
o p a n o w a ć  w z b u rz o n e  n e rw y .  Z a  
chw ilę  b y ła  s p o k o jn a  ja k  p o ­
p rzed n io .

— N iech  m ’ p a n  te ra z  p o tn o ;  e 
w stać .

P o d a ł  jej r ę k ę  i p o m ó g ł  cźwug- 
n ą ć  się  n a  nogi N a s tę p n ie  u ja ł  ą 
p o d  ra m ię  i p o p ro w a d z i ł  do  fo te lu .  
O p a d ła  bezt. . ln ie  n a  s ie d z e n ie

—  N ie c h  p a n  się  d o  m n ie  n ie  
o d z y w a  p rz e z  p a r ę  m in u t  —  rzeK.a.

—  D obrzu .
P c  d łu ż s z e m  m ilczen iu  w e s t c h ­

n ę ła  c icho  i p o w ie d z ia ła  coa, c zeg o  
s ię  n ie  s p o d z ie w a ł .

—  Z d a i e  się, że  n a ro b i ła m  so b ie  
b ie d y  — z a u w a ż y ła .

N ie  o d p o w ie d z ia ł ,  i z n ó w  z a p a d łe  
m ilczen ie .  1

—  C zy  m & żnaby w y d o b y ć  ja ­
k im ś  s p o s o b e m  t e n  list z r ą k  p o s ia ­
d acza?  — z a p y ta ła .

—  S ą d z ę ,  że  n ieb j '  mi o tern n ie  
w s p o m in a n o ,  g d y b y  o s o b a ,  w  k tó ­
re j  p o s i a d r n iu  zn u d u je  się list. n ie  
z a m ie rz a ła  g o  s p r z e d a ć

—  K to  to  jest?
—  C h in k a ,  k tó r a  m ie s z k a ła  w  do- 

m u  H a m m o n d a .
N a  k o ś c ia c h  p o l ic z k o w y c h  L es lie  

u k a z a ły  się n a  m g n ie n ie  o k a  dw ie  
c z e rw o n e  plam y-

—  Ile o n a  za  to  chce?
—  M a m  w ra ż e n ie ,  ż e  z d a je  so ­

b ie  d o s k o n a le  s p r a w ę  z w ar to śc i  
te g o  d o k u m e n tu .  P rz y p u s z c z a m ,  że  
z a z ą d a  za  to o g ro m n e j  su m y .

— C z y  p a n  d o p u ś ć '  d o  teg o ,  
z e b y  m n ie  p o w e s z o n o ?

— C zy  p a n i  myśli, że  to  ta k  
ła tw o  u s u n ą ć  n i e p o ż ą d a n y  dowócł 
rz e c z o w y 5 Z  5 to  ta k a  p r o s ta  rzecz? 
i o to  sa m o ,  co  p r z e k u p ić  ś w ia d ­
ka  N ie m a  pani p r a w a  w y s tę p o w a ć  
do m nie  z te g o  ro d z a ju  z a d a n ie m

— W ię c  co  się z e  m n ą  stanie?

—  S p ra w ie d l iw o śc i  m u s .  s ię  s ta ć  
z td o d ć .

Z b la d ł a  j a k  ściam* i w z d ry g n ę ła  
się  o d  d re sz c z u ,  k  o ry  p rz e s z e d ł  ją  
o d  s tó p  d o  g łow y .

—  O d d a j ę  się w  p a n a  rę c e .  N a ­
tu ra ln ie  n ie  m a m  p r a w a  'ą d a ć ,  ż< 
b y  s ię  p a n  d la  m nii d o p u szcza  
bi izpraw ia.

P a n  J o y c e  n ie  p rz e w id z ia ł  lek -  
. k ie g o  z a ła m a n ia  g ło su  p o t i s ą d n e j ,  
co  w  z e s ta w ie n iu  z je j  z w y k łą  z im ­
n ą  k rw ią ,  z rob iło  n a  u im  w s t r z ą s a ­
ją c e  w ra ż e n ie  P a t r z y ła  na n ieg o  
b ła g a ln y m , p o k o rn y m  w z ro k ie m  i 
po czu ł ,  ż c  jeżeli  o d iz u c i  j e ’ p ro śb ę ,  
o czy  „e o ę d ą  go  p rz e ś la d o w a ć  p rz e z  
CŁłe życie . O s ta te c z n ie  m c  iu i  n ie  

, zd o ła  p rz y w ró c ić  d o  ży c ia  b i e d n e ­
go  H a m m o n d a .  C ie k a w  i by ł, co 
o z n a c z a ł  list, k tó re g o  t r e j ć  n ie  d a ­
w a ła  w łaśc iw ie  p o d s ta w y  d o  p r z y ­
p u sz c z e n ia ,  że  n ie sz c z ę ś l iw y  zo s ta ł  
z ab i ty  z p r e m e d y t a c ą .  P a n  n y ce  
p rz e ż y ł  n a  W sc h o d z ie  d łu g ie  la ta ,  
i j t g o  p o c z u c ie  z a w o d o w e j  u c z c i­
w o  c : n ie  b y ło  ta k ie  silne, jak  p rz e d  
d w u d z ie s tu  la ty . S p u śc i ł  oczy . P o ­
s ta n o w ił  d o p u śc ić  s ię  czy n u ,  a b s o ­
lutnie n ie u sp ra w ie d l iw io n e g o .  Chedał 
jej to  pow iedz ieć  , a le  s ło w a  u w ięz ły  
m u  w ga rd le .  P o c z u ł  d c  niej głur.ną 
u ra z ę  i o g a rn ę ło  g o  d e k k .a  z a k ło ­
p o ta n ie .  •

— N ie  w ie m  d o k ła d n ie ,  jak i je s t  
s ta n  in te r e s ó w  m ę ż a  pan i .

O b la ła  s ię  m o c n o  ró ż o w y m  r u ­
m ie ń c e m  i rzuc iła  m u  s z y b k ie  s p o j ­
rzen ie .

—  M a  w ie lk ie  u d r ;a ły  w  k o p a l ­
n ia c h  c y n y  i p e w ie n  u d z ia ł  w  k ilku

p la n ta c ja c h  g u m y .  P rz y p u s z c z a m ,  
ż e  m o g ły  p o d ją ć  z n a c z n ą  su m e .

—  A le  w  ta k im  ra z ie  t r z r b a b y  
m u  p o w ie d z ie ć ,  n a  co s ą  te  p ie n ią ­
d z e  p o t r z e b n e .

. M ilcza ła  p r z e z  chw ilę ,  j a k b y  się 
n a m y s  a jąc .

— O n  c iąg le  j e s z c z e  m n ie  k o ­
c h a  i z d o ln y  b y łb y  d o  n ie  w iem  ja ­
kiej o fiary , a b y  m n ie  u r a to w a ć  C zy  
b e z w z g lę d n ie  m u s im y  m u  p o w ie ­
dz ie ć  o tym  liście?

> P a n  J o y c e  z m a r s z c z y ł  s ię  tekko- 
O n a  d o s t r z e g ła  ' to  w lo t  i c .ą g n ę ła  
da le j .  ’

—  R o b e r t  j e s t  p a n a  p rz y ja c ie lem .  
N ie p ro sz ę  p a n a  o ł ? s k ę  d la  s 'e b ie .  
P r o s z ę  ty lko , żeDy p a n  u ra to w a ł  
p ro s te g o  d o b re g o  cz ło w ie k a ,  ktoTy 
w  n ic z y m  p a n u  n ie  zaw inił ,  od  w ie l­
k ie g o  bólu .

P a n  j o y c e  n ie  o d p o w ie d z ia ł .  W s ta ł  
z z a m ia re m  o d e ś c i a .  P a n i  C rosb ie  
w y c ią g n ę ła  d o  n ie g o  r ę k ę  z w łaśc i­
w y m  so b ie  w d z ię c z n y m  a  n a tu r .  ' 
n y m  g e s te m .  T o .  co  u s ły sza ła ,  
w s t -z ą s n e ło  n ią  o k ro p n ie ,  tw a rz  
m ia ła  p o p r o s tu  sza rą ,  s ta r a ła  się 
j e d n a k  p o ź e g r  ać  go  w u p rz e jm y  
sp o s o b  n iby  d o b rz e  w y c h o w a n a  p a n i  
d o m u .  W y s i łe k  t e n  k o s z to w a ł  ją 
c a łą  siłę  wt li

—  Jaki p a n  d o b ry ,  ż e  p a n  p o ­
d e jm u je  d la  m n ie  ty le  t r u d ó w  N ie  
w iem , ja k  p a n u  w y ra z ie  sw o ją  
w d z ię c z n o ść .

‘ P a n  Jo y ce  p o w ró c i ł  d o  b iura  
Z a s ia d łs z y  w g ab in ec ie ,  n ie  z a b ra ł  
s ie  do  ż a d n e j  p racy ,  le c s  io<jrązył 
s ię  w  g łęb o k ie j  zaaumifc W y o b r a ź ­
nia  n a s u n ę ła  m u  w io le  d z iw n y c h

d o m y s łó w . C h w ilam i przeb iega ło - 
go  le k k ie  d rżen ie .  P o  n ie ia k  m  c z a ­
sie  u s ły sz a ł  d y s k r e tn e  p u k a n ie ,  k t ó ­
re g o  o czek iw a ł .  W  p ro g u  s t a n ą ł  
O n g  Chi S e n g

—  Id ę  t a  tiftin, p a n ie  m e c e n a ­
sie —  Tzekł.

— D o b rz e  Idź  p a n .
—  C h c ia łe m  się  d o w ie d z ie ć ,  c z y  

p a n  m e c e n a s  n ie  m a  d la  m n ie  ja  
k ie g o  p o le c e n :a.

— C h y b a  nie. C zy  p o ro z u m ia ł  
s i r  p a n  z R e e a e m  co a o  g o d z in y 5

—  T a k  jes t ,  p a n ie  m e c e n a s ie *  
P rz y jd z ie  o trzec ie j .

—  D oD rze .
O n g  Chi S e n g  o d w ró c i ł  s ię  i p o ­

s z e d ł  d o  d rzw i i p o ło ż y ł  n a  k la m e r  
d ług ie ,  w y s m u k łe  p a lc e  N ag le ,  j a k b y  
u d e rz o n y  ja k ą ś  m y ś lą ,  z w i ó d ł  s ię  
p o n o w n ie  d o  s w e g o  szefa .

— Czy p a n  m e c e n a s  n ie  k a ż e  
mi n .c  z a k o m u n ik o w a ć  m e m u  p r z y ­
jacielowi? ,

J a k k c w i e k  O n g  Chi S e n g  n u w i ł  
p o  a n g ie lsk u  z w ie lk ą  p re c y z ją ,  w y ­
m o w a  n ie k tó ry c h  w y ra z ó w  sp ra w ia ­
ła  m u  p e w n a  t r u d n o ś ć  i chw .lam i 
szeo len ił .

—  J a k ie m u  przy jac ie low i?
—  W  z w iązk u  z l is iem , jak i  p a n i  

C ro sb ie  n a p .s a ła  d o  z a b ,łeg o ,  p a n ie  
m e c e n a s ie .

—  A  p ra w d a .  B y łbym  o tern z a ­
p o m n ia ł .  .M jw i ł e m  o tern  z p a n ią  
C ro sb ie ,  a le  o n a  k a te g o ry c z n ie  z a ­
p rz e c z a ,  j a k o D y  tak i  list n a p isa ła  
N ajw  d o c z n i r j  zo s ta ł  on  p o d ro b io n y *
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